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Gecfges Clemenceau
P a r y ż .  23. 11. PAT. Od północy począwszy 

Clemenceau znajdował się w stanie prawie zu- 
pemego oazwładu, majaczył, wypowiadając nie 
zrozŁnuaiio zdania, cd czasu do czasu jedaaic 
rozpoznaje osoby ae sw^go otoczenia.

P a r y ż .  23 11. PAT. Według oplnjl trzech 
lekarzy, czuwających przy łożu Clemenceau, 

, chory znajduje się już w stanie poprzedzającym 
bezpośrednio agonię. Lekarze cl sadze, £e bliski 
koniec jest nieunikniony.

(Th.) —  Muc^rz kona , Jak wszelka siła.
Która mu była wrogą i go zwalczała, tak i sa­
ma śmierć długo musi się z nim zmagać... już 
dawne czynny polityk, którego życie było je­
dną ciągłą, dosłownie: niepi zerwaną walką nie 
imał tak długiego żywota, jak Clemenceau. 
Przyczem jertiu chyba bardziej, niż komu in­
nemu w  caltj Europie, wypada policzyć lata 
wojta^ Więcej taż podwójnie. Ta jego długo­
wieczność jest ''słotnie jakby symbolem i obra­
zem jego niezniszczalnej żywotności, która ce­
chowała każdy poszczególny czyn polityczny, 
jakiego dokonał, i też całość programu czy 
światopoglądu politycznego, Jaki wyznawał. 
Wszystko miało długi dech, który wytrzymał 
aż do samego zwycięstwa..

Dwóch braci ich było w  pierwszych dziesię­
cioleciach drugiej połowy 19. wieku, tak około 
wojny niemiecko-francuskiej: Albert i Georges. 
Pieiwszy byl słynnym publicystą, zięciem ży­
dowskiego właściciela „Wiener Tagblatt**, Szep 
sa. Drugi byl z zawodu lekarzem, ale zdaje się, 
źe przedsięwziął sobie leczyć tylko jednego 
pacjenta —  cnorą Francję.

A  Francja była chora. Nic dziwnego — ża­
den nny naród nie mógłby wytrzymać takiego 
stulecia od wybuchu rewolucji francuskiej po­
przez napoleonizm i połączony z nim upust 
krwi, poprzez, dalej, różne okropne „restaura­
cje" i dalsze cesarstwo, i, nareszcie, klęskę z 
1870 roku wraz z utratą prowincyj i części 
-gioire** na polach sedaóskich. Żaden naród 
nie przeżyłby takich straszliwych wstrząsów. 
Francja przeżyła Je, ale rozchorowała się...

Zjawisk' tm ciężkiej choroby był cały roja- 
kzm z poetą Deronlede‘m nr czele. Zjawiskiem 
ciężkiego schorzenia była głęboko sięgająca ko 
rupcja, która wżarla się w  samą substancję ży ­
cia publicznego Francj'. Ta korupcja była taka 
rażąca i gryząca, że dała nazwę wszelkim ob­
jawom demoralizacji na całej kuli ziemskiej: 
Panama. Do dnia dzisiejszego każda korupcja 
polityczna nosi tę nazwę. Wszystko to ujawni 
lo, że organizm Francji jest chory. A  Clemen­
ceau sobie za cel życia postawił wyleczyć Frań 
jeję. W yleczyć z ran, jakie 'nni zadali na polu 
Łatwy I wyleczyć z ciężkiego schorzenia mo­
ralnego upadku.

Tymczasem —  właśnie w to ostatnie schorze 
nie wciągnięto jego samego. Jakby zdemorali­
zowana część Francji chciała mu powiedzieć: 
Medice, cura te ipsum, lekarzu, lecz wpierw 
Ueoia samego* Z trybuny parlamentarnej rzuco 
no mu w twarz ciężki zarzut, te on sam naie- 
|fcy do panamistów. A Francja uwierzyła, cho­

in było haaiebnem ^ozczerstwem, Francja

uwierzyła i wyeliminowała go wraz z prawdzi­
wymi zbrodniarzami ż życid politycznego. Cle­
menceau jednak miał długi oddech —  wytrzy­
mał. Wrócił do polityki czynnej i był dalej prze 
strachem tych. którzy Francję moralnie ni­
szczyli Utrącał rządy, o których się zdawało, 
że mają dziesiątki lat życi_ w  sobie. Jakby doui 
kl z kart zdmuchiwał je. W tedy właśnie stal 
się „tygrysem1*, którego się okropnie ooa- 
wiano.

Clemenceau miał tylso skok tygrysa może 
też jego kły i pazury, ale w samej rzeczy był 
lekarzem i leczył Francję.

Przysz,o mianowicie znawu we Francji ao 
ostrego wybilchu febry głębokiego moralnego 
schorzenia: Sztab generalny potrzebował dla 
ukrycia swoich zoroani jakielś niew nnej ona 
rjr i znaleziono żydowskiego kapitana Alfreda 
Dreyfusa.

Wstrętny nad wyraz w  swojem skorumoowa 
niu klerykalizm szkoły oficerskiej w St. Cyr, 
do której się wepchnął niepotrzebnie bogaty 
Żyd Dreyfus, upatrzył sobie w  nim swoją ofia­
rę. Z wyrafinowaniem, jakiego się nie znało do 
owej chwili w  historji kryminalistyki fałszer- 
skiej, spreparowano skargę, sąd, wyrok i tegoż 
wyroku okrutne wykonanie przeciw człowieko­
wi niewinnemu, o którym jego kaci wiedzieli 
dokiaanie, że jest niewinnym. Robota byia ta­
ka mistrzowska, że nie było z początku chyba 
człowieka, Żyda czy nie-Źyda, któryby nie wie 
rzyl święcie w  winę Dreyfusa. Tylko szlache­
tna jego żona i najbliższa rodzina nie straciła 
wiary w  jego niewinność. Ale on by "Jednak byl 
straszliwie zgnif na wyspie diabelskiej, gdyby 
nie to, że rodzina była bogata i mogła kłaść 
duży majątek aa. zdemaskowanie niesłychanie 
misternie zakonspirowanych zbrodniarzy. —  
Strach pomyśleć, że biedak byłby zniszczał, a 
ohydni nikczemnicy byliby triumfowali razem 
z prawdziwym szpiegiem Esterhazym.

Nagłe zabłysło w  sumieniach uczciwych Frań 
guzów: Dreyfus niewinny —  trzeba go rabo­
wać a mafję -undeszikodiUwić. Clemenceau był je ­
dnym z pierwszych, który poczuł bo diziwiue 
ukłucie sumienia i odraau rzuca się w  w ir wal­
ki. Clemenceau 1 Zola — co za prawdziwi bo­
haterzy! Przeciw  całej potędze tych, co rzą­
dzą —  garstka mała z tymi ćwoma herosami 
na czele. Przeciw  całej niemal Francji, która 
się bała przebudzenia, bo się tak okropnie wsty 
dzita ohydnej zbrodni mała garstka ludzi pod­
jęła walką. „Oskarżam4* zagrumiał Zola a sze- 
l-etm sztabu był mu Clemenceau.

Uratowali Francję. Tę dobrą, szlachetną, wol 
ną. rewolucyjną, sprawiedliwą Francję.

Cotnenceau uleczył Francję, którą tkliwie ko 
chał. jak młodzieniec swoją pierwszą miłość.

A c'icda) też uleczyć ranę, zadaną w  roku 
1870 przez Niemców.

Przedewszystkiem robił jedno: wzmocnił
Francję wewi^ętrznie na ciele i na duchu. Petem 
wyrwał Francję z odosobnienia. Może inni wię 
ksze, niż on mieli zasługi ckoło utworzenia 
przymierza z Rosją. Ale pokazało się póintej.

co chyba Clemenceau z góry przewijzikł, że 
to było niBwystarczaiacem zabezpieczaniem. 
On szukał —  AngJji. I znalazł ją. W  Marjenba- 
dza< spotykał się z  równie otyłym i równie mą 
d  ym Edwardem Vll. j tam zawarli francusko' 
angielską entembe oordiale ten dziwny, luźny 
tylko zw iązek który jedr« k zapewniał i osta­
tecznie dał Francji zwycięstwo.

A  to zwycięstwo on właśnie zorganizował
Jak sta iy  Cato miał on swoje grzmiące cv 

teram ceme*/ ,WTÓg Jest 70 kTometróor oddm 
lony od Paryża !** Tak długo piorunował, tak 
długo targał sumienia* aż nawet jego wrogowie, 
jak Poincare, zmuszeń* byli złożyć całą władzę 
w jego ręoe. W tedy poszell *lo tekasizj I p y  
tał się, czy mu po 75 latach ż/cła. jakie nuaj 
wówczas, tyle czasu zostaje, ażeby rw yrkr 
*itrwo przygetować. Lekarz zbadał « b serce J 
og^MacLzyi' że  uno Jest zdrowo. Tak —  ie*o  je r  
ce było zerowe* jak zdrowym był Jegó md.yr 
Wziął władzę w  żeJazną Mkę i —  iw y^ęźy t. 
Uratował Francję. Uleczył rnuwłę —  jak so łfo  
bo zaprsał jako treść tycia.

Po zwycięstwie arooffl — trwnar wersałsfcL 
urobił? Nie —  inni zrobffi, dla niego bo byt z* 
słaby *np1 inmenŁ Partnerzy, Llvyd Geonge i  
Wilson, i le  chcieli dać więcej. Musiał się rado 
woiić i był —  zgorszony. A  jeumak — boofetrai 
cja pokojowa w  Paryżu z loku 1919 była Jego 
Muinlem. Paryż był rrim pełny. każdej wył 
sitawie, czy  to czeko3idy. czy  zabawd. czy  
nippów, wogófes wszystkiego, co w  Par, ma 
diarakter masowego artrkuffu, —  widziało się 
tygrysa, który miał twarz O e w n o e a 1

Tygrys, który uratował, w yłe^zyt Tygrys,, 
oczywista, tylko co do sny, n*e zaś co do połę 
gi miłości W  pierwszym rzędne: miłości ojczy 
zny, ale też miłości do prawdziwej wofnosci 
•udiiidej, której Francja pyra d a  niego uosoWe 
niem.

Kiedy w  dniu 6 utaja odczytał zgromadzo­
nym przedstaw icielom niemal wszystkich naro 
dów traktat wersalski, a niektórzy z  nich' prosi 
H o  głos, chcąc ocś .estocze wytargować, om 
wbił w  zgłaszających sie swód bystry wzrok l 
zawołał: Skoro nikt o  głos iri« prosi, ogłaseam 
traktat za jednomyślnie przyjęły: Wyciągnięte 
palce różnych polityków zawisły w  powietrzu, 
a Ceirenceau jakby powiedział: Nie d*a was 
zorganizowałem zwycięstwo, tylko dla Frrncł 
i ^la wolrości śwłafa...

Potem chdał na chwilę ieszcze b’yć swojej 
Franoh pierwszym obywatelem. Nie wybrane 
go prezydentem. Jakoś ludy odtrąciły zwydęs 
ców : Giemenoeaii‘a, Ilo yd  Ge«rge‘a, Wilsona* 
i t. d.

Clemenceau poszedł w  kąt — jakby zagnie­
wany A może tylko — zamyślony. On widział 
wojnę 1 całą Jej zgrozę. Może zaniemówił, we 
dy myślał o  ogromie nieszczęścia którem oku­
pił powiększenie swojego kiaju i rCwan* r*  
wrogu.

Wielki to był człowiek i wielkich royśf. peł­
ny.
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Poseł Stawek w obronie honoru
b. min. Miedzińskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  23. 1 1 . (Sin) Klub poselski-BB 
komunikuje: Wobec nieustannych napaści nie­
których organów opozycyjnych, komentują­
cych w  sposób złośliwy działalność posła Mie 
dizińskiego jako ministra puozt i telegrafów w  
zw  ązkiu ze sprawozdaniem NlK zwrócił się 
pos. Miedtoiński do prezydium klubu BB z proś 
Lą o wyznaczenie sądu obywatelskiego który 
by wyoał orzeczenie czy działalność jego daje 
podstawy do jakichkolwiek zarzutów, kwestio 
Dujących jego honor.

W  oapowi-edzi p^seł Miedziński otrzymał od 
Prezesa klubu BB następujące pilsmo:

Do JW P posła B Al iedzińsfoiego
w  Warszawie.

Mó’ kochany!
Na Hst Twóo z dnia 14 bm. sp:eszę w  odpo 

wiedizi, ze wszystko r-o co prasa o  Tobie w yp ‘ 
smje, nie zachwiało ani na chwilę mego głębo

kiego przekonania, że nie popełniłeś nic takie 
go, coby kwestionowało Twój honor i uczci­
wość.

Znając Cię od przeszło 20 lat mam to głębo 
kio przekonanie, któremu pozwolisz, że w  tej 
formie daję wyraz:

Rozumiem jednak, że to moje oświadczenie, 
jako li tylko opinja jednostki, nie może Ci w y  
starczać i że chciałbyś mieć sprawę Swoją oso 
bistą, rozpatrzoną przez instytucję w  rodzaju 
sądu obywatelskiego, co nadać nioże orzecze­
niu większy ciężar gatunkowy.

Dlatego też zgodnie z Twojem życzemem po 
porozumieniu się z p. prezesem rady ministrów 
zwrócitem się do grona osób o utworzenie są 
du obywatelskiego, któryby także i stronę for 
malno-prawuą mógł rozpatrzeć.

Przyjm życzliwe w yrazy poważania i uścisk 
dłoni podp. Walerjan StaweK

Niema obawy najazdu niemieckiego
na Polskę

Oświadczeń :e Briaircfc, w komisji zagraniczne!
P a r y ż ,  23. II . PAT. Po skończeniu posie­

dzenia komisji spraw zagranicznych Izby De­
putowanych jeden z członków komisji oświad­
czył przedstawicielow. agencji Havasa, że w to 
kn obrad deputowany Scapini zapytał Brianda, 
Jakie stanowisko zajęłaby Francja, w razie na­
jazdu Niemiec na Polskę, Briand miał odpowie­
dzieć na to pytanie co następuje: „Uczynione 
aostały wszystkie wysiłki w celu zapobieżenia 
takiemu konfGktowi, zresztą naprężenie pol- 
tko-mermeckie znacznie sie zmniejszyło od 
czasu zawarcia ukłudu polsko-niemieckiego, po 
zatem wszvzćJa? traktaty i  konwencje podpi­

sane od czasu Locarna, noszą podpisy Polski 
i  Niemiec". Briand miał dodać, iż Niemcy zóbo 
wiązuły sie uroczyście do poszanowania granic 
polskich.

O L L E S C K A U ^ g
P a r y ż ,  23. 11. PAT. W  dalszym iiąSu dy­

skusji nad polityką rolną Izba uchwaliła 335 gfo 
sami przeciwko 251 porządek dzienny, wyra­
żający votum zaufania dla rządu.

Niebywała kompromitacja adw. Stokera
Brednie o „mizrachach" żydowskich i**

U e r o z o J i m a ,  23 11. ŻAT. Na ostatniem po 
siedzenia brytyjskiej komisji śledczej reprezen 
ant eg_ekurywy arabskiej adwukat Stoker usi 
iował dowieść, że powodem rozruchów w Pale­
stynie był t. zw. „Mizrach“  tj. tablica z napisa­
mi i sentencjami treści biblilnej, oraz wizerun- 
jkami bSbabuienui. wywieszona na ścianie wscho 
dniej w  domach żydowskich dla orjentacji stro 
ny świata w  czasie modlitw. W  domach żydów 
skich ów Mizrach udekorowany jest wizerunka 
mi Mojżesza i Arona lub obrazkami o treści bi­
blijnej częstokroć wizerunkami świątyni Salo­
mona, lub grobem Racheli itp. Przepis religijny 
bowiem przewiduje, że Żydzi w  czasie modli­
twy winni być zwróceni obliczem na wschód, 
jeżeli łaś są w Palestynie winni zwrócić się w 
stronę Jerozolimy. Wreszcie jeżeli modlitwę 
odprawia się w samej Jerozolimie modlący się 
winien być zwrócony w  stronę sanktuarium. — 
Adlwokat Stoker przedstawia komisji kilka ta­
kich „mizrachów11, wzory żydowskiej sztuki lu 
dowej, które jego zdaniem dają dowód odwiecz 
itego dążenia Żydów do odrestaurowania świą­
tyni Salomona na miejscu, na któr-em obecnie 
enajduje się meczet Omara.

Jednocześnie przedkłada on egzemplarz ame

„wszji** Kerzia
rykańsfotogo, pisana sjęnistycznego D as jidysze 
Folk11 z dnia 13 kwietnia 1920, w  którem znajdo 
je się reprodukcja obrazu, pnzedstawia;ącego 
wizję ukazującą Herzilowi, dowodzącemu 
wielką izesza Żydów i prowadzącego ich w 
kierunku gmachu, który —  zdaniem Stokera —  
jest meczetem Omara. Członkowie komisji uwa 
żnie oglądają tę reprodukcję. Członek komisji 
Snell (Jabourzysita) czyni uwagę, iż nie widzi 
żadnego podobieństwa tej reprodukcji do me­
czetu Omara. Przewodniczący komisji Shaw 
zaznacza że gmach umieszczony na reprodu­
kcji prźypojnina galerję narodową w Londynie.

Rozmowa ta miała miejsce w  czasie przęsłu 
chania Luke‘a, który oświadcza, że widział te 
wszystkie dokumenty w  pósiadaniu naczelnego 
muttiego w  Jerozolimie. Przedn Jutem uwagi 
komisji śledczej były również ,Jejce od konia 
Mahometa1*, których ślady zgodnie z tradycją 
muzułmańską pozostały na stronie zewnętrznej 
Ściany Płaczu. Jak wiadomo legenda muzuł­
mańska donosi o śladach tych w związku z 
wniebowstąpieniem Mahometa po jego pobycie 
w Jerozolimie. Stoker zalicza te ślady do dowo 
dów, mających stwierdzić- że Ściana Płaczu 
jest uświęconym zabytkiem muzułmanów.

Przedstawiciel Arabów w komisji śledczej
nie wie, kiedy żył Mahomet

J e r o z o l i m a .  23. 1 1 . ŻAT. Na ostatniem 
posiedzeniu komisji śledczej adwokat Stoker w  
dalszym ciągu przesłuchiwał Luke*a. W  pew­
nej chwili adwokat Stoker zadaje Luke‘owi py 
tanie z zakresu teologii i mitologii muzułmań­
skiej. Członkowie komisji wybuchają śmiechem, 
•rdy Stoker zwraca się do swego zastępcy, se 
xretarza egzekutywy arabskiej: Jak pan uwa­

ża. czy Mahomet ży ł przed, czy też po Cbrystu 
słe?

Lukę zeznaje że roboty budowlane przy Scła 
nie Płaczu oburzyły wielce Żydów, gdyż mia­
ły  na celu przekształcenie dziedzińca przed 
Ścianą Płaczu w  zaułek przejściowy. Odpowia 
dając na inne pytanie. Lukę mówi: Nie chce 
przypuszczać, aby inni Żydzi zamierzali spra-

LUDZIE OTYLI osiągają bez trudu, -wydajne i ob­
fite wypróżnienie, używając odpowiednio i regular­
nie naturalną wodę gorzką „Franciszka Józeła". — 
Licziie sprawozdania lekarzy specjalistów stwier­
dzają, że chorzy na nerki, arti etycy, .eui.warjey, 
chorzy z kamicą i cukrzycą . są bardzo zadowoleni 
z działania wedy „Franciszka Jozefa". Żądać w apt.

2692ch

wę tę wykorzystywać dla celów politycznych.
Dalej zeznaje Lukę, że mterwenjowal on a 

naczelnego muitiego, prosząc go. aby ,/Mrttio- 
stra“ muzułmańska umyślnie wysłana yrwed 
Ścianę Płaczu w  celu przeszkadzania Żydom, 
zaniechała swoich „produkcyj muzycznych" w;- 
czasie nabożeństwa żydowskiego. Mufti 
kiestrz11 tę odwołał. Przewodniczący komis# 
nazywa tę orkiestrę ,jazzibandcm‘\ W  iulstzyin 
ciągu Luku podinosi, że zarówno Żydzi, jak S 
muiziułmamę wezrwani zostań do przedsta WAtaet 
dokumentów-, mających stwierdzić ich prawa 
do Ściany. Rabinat naczelny nie był w  stanie 
dowieść, jakoby Żydom przysługiwało prawo 
umieszczania ławek przed Ścianą Płaczu. Nad 
rabinat domagał się jednak przyznania Zydoaa 
prawa spokojnego odprawiania nabożeństwa. 
27 maja Harry Sacher z ramienia Egzekutywy 
Sjonistyczuej przedłożył w  tej sprawie memo­
riał. *

Następnie adwokat Stoker zaatakował na 
czelnego prokuratora Palestyny Normana Bent 
wioha. Cytuje on przytem kilka ustępów z książ' 
ki Benitwicha z r. 1919. m. m. następujący wyją’ 
tek: Meczet Omara, pozostając świętością re 
Iigijną mahometan winien być otwarty dila w y  
znawców wszystkich rełigij". Lukę zeznaje, że 
książka ta ukazała się przed ustanowieniem 
mandatu palestyńskiego oraz przed ukazaniem 
się białej Księgi z r 1922. Stoker usiłuje uza­
sadnić wrogie stanowisko Arabów wobec Bent 
w ich a przez powołanie się na, dzieło tego o- 
statmiego. Nie uważam, aby Bentwich był zd-e 
klarowanym sjonistą — oświadcza Linke — nie 
wiem o tem jakoby Bentwich miał kiedykol­
wiek wyraz-c się .Jt stem po pierwsze- po dnu 
gie i po trzecie sjonistą, a dopiero po czwarte 

' Anglikiem11.
 o——

Napad na redakcję dziennika 
żydowskiego w Wilnie

W i l n o ,  23. 11. (A W ) Przedwczuraj doko­
nano napadu na redakcję wieczornego czasopi­
sma żydowskiego „Owent Kurier" Kilku oso 
bników wtargnęło do redakcji czasopisma, rzu 
ciło się na naczelnego redaktora Grodzieńskie­
go, dotkliwie go pobili, zalewając mu twarz 
atramentem. Następnie napastnicy zdemolowali 
urządzenie redakcji, wybijając szyby i rozsy­
pując czcionki. Wezwana policja zlikwidowała 
zajście. Wobec obawy, że podobne zajścia mo 
go się powtórzyć, ustawiono przy redakcji spe 
cjalny posterunek policyjny. Napadu dokonali 
Żydzi. (Jakkolwiek charakter brukowca 
„Owent Kurier11 nie nudzi zbytnich sympatyj 
dla tego organu, to jednak tego rodzaju brutal­
ne napady, naśladujące najgorsze przykłady 
faszyzmu włoskiego, zasługują ra bezwzględne 
potępienie. — Red.)

Cios dis Hugenberga
B e r l i n ,  28. 11. PAT. Gabinet Pzeszy na 

wczorajszem posiedzeniu powziął decyzję 
stwierdzającą, że proieki ustawy plebiscytowel 
przeciw planowi Younga posiada charakter 
zmieniający konstytucję wobec czego przyjęcie 
tej ustawy w drodze plebiscytu wymaga więk­
szości wszystkich uprawnionych do głosowani i 
obywateli.  ______________ _____________

W a r s z a w a ,  23. 11. PAT. Sekreitarjat oso 
bisty p. ministra spraw wojskowych komuniki*- 
je: Marszałek Piłsudski dziękuje osobom i in­
stytucjom, które nadesłały P. Marszałkowi de­
pesze gratulacyjne z okazji 1 1-tej rocznicy nie­
podległości Polski.

R y g a ,  23. 11. PAT. W  niedzielę przybywa 
do Rygi transport niemieckich kolon stów z Ro 
sji sowieckiej w  liczbie 500 ludzi. Transport ten 
n'e zatrzymując sie w Rydze kieruje się przez 
Litwę do Prus Wschodnich.
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Tytko Chlorodont
najlepsza pasta do zębów, przez miSjony codziennie 
V użyck., » «  aZaar- ies za najdoskonalszy środek do 
bfelęgnowania zębów i jamy ustnej. Specjalne zalety:

1. usuwa szpecący osad nazępuy;
2. czyni zęby alabastrowo białymi;
3. nsnwa nieprzyjemny zapach ust.

Ż ą d a jc ie  te d y  ty lk o  C h lo ro d o n t

Sprawozdanie p.Ch. Deweya
za trzeci Kwartał ar.

Ukazało się w  dniKU sprawozdanie p. Ch. 
Dewey*a, zagranicznego członka Rady Banku 
dolskiego i doradcy finansowego rządu polskie 
go za trzeci kwartał 19z9 r.

Podobnie jak w  poprzednich swych sprawoz- 
oaniach, p. Ch. Dewey część pieiwszą swej 
pracy poświęca nadaniu wyiconania planu sta- 
M ;zawyjnego, oraz zużytkowaniu wpływów z 
pożyczki stabilizacyjnej, oraz l. zw. obsłudze 
pożyczki Jako też zarządzeniom budżetowym, 
skarbowym i administracyjnym P. liewey 
stwierdza, Jż plan staoilizacyjny funkcjonował 
sprawnie.

Część druga sprawozdania poświęcona zosta 
'te szczegółowej analizie

Dolskiego bilansu płatniczego.
P. Dewey, czemu już niejednokrotnie dawał 

wyraz w  poprzednich swoich sprawozdaniach, 
i w  ostatmm stwierdza, iż Polska, wobec konie 
Cżności odbudowy, wywołanej olbrzymiemi 
szkodami wyrządzonemi przez wojnę, jak rów- 
iyeż dzięki rozwojowi naturalnych bogactw i 
przystosowania przemysłu do nowych warune 
ków terytorialnych i ekonomicznych kraju, zna 
lazła się w konieczności potrzeb kapitałów ■ w 
Znacznie większej ilości, aniżeli mógł on być 
pągromaazony z wewnętrznych oszczędności 
W rozporządzalnym okresie czasu. Do r. 1927, 
Wćafug" dflojalnych obliczeń,' cały wzrost zagra 
nicznego zadłużeni kraju, zarówno prywatne­
go, ;ak państwowego, wyniósł zaledwie 577 mi­
lionów zł,; natomiast w r. 1927 wzrost netto za­
granicznego długu obliczono na 919 milj. zł. 
Kraj pożyczający jest krajem importującym. 
Wyraziło to się wybitnie dla rozwoju gospodar 
ezogo kraju, tak, że w kwietniu, istniejąca po­
przednio nadwyżka bilansu handlowego ustą­
piła' miejsca niedoborowi, który trwał aż do 
RoĄca tego roku. a w 1928 r. te same czynniki 
przyczyniły się Jo pasywności bilansu, handlo­
wego, i. równocześnie zwiększonego stanu zadlu 
*etlia zagranicznego.

Nadwyżka przywozu towarów nad wywozem 
w 3 ritosia r. 1927 — 323 milj. zł., a w 1928 r. 
Wzrosła do sumy 886 milj. zł.

Poniższe zestawienie wykazuje przypuszczał 
ne sunjy wzrostu netto głównych ka*egoryj kre 
dytów i pożyczek zagranicznych, udzielonych 
Polsce w latach 1927 i 1928:

1927 r. 1928 r.
Pożyczki rządowe i samorządowe 4501 73.3
Pożyczki prywatne (przeważnie 

kredyty towar.) 414.8 660 8
Pożyczki banków i -lstytucyj kre 

dytowych 84.5 181.9
R. 1928 uwidaczn a skutki ciasnoty pienięż­

nej na rynkach krajów wierzyoielskich świata 
i w związku z tem suma nowych pożyczek i 
kredytów, udzielonych Polsce przez zagran!cę 
była nieco mniejsza, niż w r. 1927, Dotyczyło 
io głównie różyczek długoterminowych, zwła­
szcza rządowych, i oprócz trzech emisyj samo 
rządowych, dokonanych w ciągu pierwszego 
półrocza, nie zaciągnięto żadnych innych poży­
czek zagranicznych.

Zapas złota i walut obcych w bankach cen­
tralnych przyczynia się do elastyczności rózra 
chunków międzynarodowych i może być uwa­
żany jako współczynnik równowagi. Zapasy 
Banku Polskiego wzrosły w r. 1927 o 960 milj. 
zł., w r. 1928 spadły tylko o 79 milj. zł.

Ze względu na wielkie możliwości gospodar­
czego rozwoju Polski jest rzeczą prawdopodo­
bną i yoźadaną, by przywóz surowców dla ce- 
lóiy przemysłowych oraz towarów o charakte­
rze produkcyjnym był nadal w dużych rozmia 
rach utrzymany. Poźądanem Jest jednak zrów­

noważenie w  miarę możności tego przywozu 
przez wyr/ćz towarów i usługi handlowe. Roz­
ważając szereg źródeł dochodowych polskich 
p Dewey specjainą uwagę i nacisk kładzie na 
zagadnienie rozwoju turystyki obcokrajowców, 
co wpłynie nietylke dodatnio na nasz bilans 
płatniczy, ale przyczyni się również do welu 
pośrednich korzyści, płynących r. poznania Pol­
ski przez cudzoziemców.

Wielką wagę widz! p. Ch. Dewey w zagadnie 
niu rozwoju

tranzytu kolejowego w Polsce 
i poświęca tej sprawie część trzecią swego osta 
tniego sprawozdania.

Rzut oka na mapę geograiiczną Europy środ 
kowej i wschodniej wystarcza do stwierdzenia, 
że najdogodniejszą i najkrótszą drogą przez 
środkową Europę, wolną od przeczKÓd natural­
nych, jak np. góry, lub też od trudności sztucz 
liych, lakierni są liczne granice państwowe jest 
linja, prowadząca od portów Gdyni i Gdańska 
z nad Bałtyku do portów Rumunji, poiużrmych 
nad Morzem Czarnem. P. Dewey podkreśla roz 
wój Gdańska i stwierdzą, iż z wzrostem han­
dlu zagranicznego Rzplitej port gdański nie 
jest w stame zadośćuczynię wszystkim potrze­
bom i budowa portu Gdyni okazała się gospo­
darczą koniecznością. W  ogólnym programie 
rozbudowy Gdyni przewiduje si* jej zdolność 
przeładunkową do 1 milj, ton miesięcznie i wów 
czas Gdynia stanie się jednym z największych 
portów na Bałtyku. Te dwa porty umożliwiają 
Polsce bezpośredni kontakt z lesztą świata, i 
jednocżeśhie te dwa porty i polskie koleje pań 
stwowe służyć będą drogą tranzytową dla du­
żej ilości towarów do różnych państw Europy 
środkowej i na bliski Wschód Cyfry statysty­
czne wskazują na szybki i poważny rozwój eks 
portu polskiego oraz importu. Niezbędnym jed­
nakże warunkiem pełnego rozwoju tych awóch 
portów jest dobrze zorganizowany system pol- 
sKiego kolejnictwa.

Przez ustanowienie stawek kolejowych ko­
rzystnych i dla Polski i dla państw sąsiednich, 
sfera gospodarcza polskich kolei może się zna 
cznie rozszerzyć.

Jest to dowiedzionym faktem, pisze p. Ch. 
Dewey, że W ślad za rozwojem kolei idzie roz­
wój życia gospodarczego, a kraj może z zaufa 
niem oczekiwać rozwoju swych przedsiębiorstw 
przemysłowych przy pomocy kapitału zagranicz 
nego wzdłuż linji swego międzynarodowego sy 
stemu kolejowego.

Część czwartą swego sprawozdania poświę­
ca p. Ch. Dewey zagadnieniu

stabilizacji stosunków rolniczych.
Jast rzeczą niezmiernie ważną, aby wielka 

część ludności polskiej, utrzymującą się z rol­
nictwa, a wynosząca 66 proc. całej ludności 
państwa polskiego mogła posiadać zadawalają­
cą siłę kupna, by tym sposobem przemysł kra 
jowy mógł utrzymać pomyślne warunki rozwo 
ju i] dostatecznie pojemhy rynek ~byiu dla 
swych towarów. Dobrobyt roootników n.e jest 
uzależniony od cen artykułów spożywczych, 
które dzięki sztucznym zarządzeniom lub z in­
nych przyczyn są niskie, natomiast najważniej 
szą rzeczą dla niego jest stałość pracy.

Przyjmując za podstawę r. 1927 =  100, hur 
towy wskaźnik cen artykułów przemysłowych 
wynosił we wrześniu 102,9, a rolnych 82.

Ceny produktów rolnych doznając wielkich 
wahań znajdują, się daleko w tyle za cenami 
przemysłowemu Dla sprawy tych niedomagań 
i uzyskania lepszych cen produktów rolniczych 
istnieje jedna ty lico droga t j. ulepszenia metod 
sprzedaży. Różne przedstawia się projekty pod
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niesienia cen, ale ich ostateczna analiza wyka­
zuje, że decydujące znaczenie będzie posiadać 
stara i zdrowa zasada podaży i popytu na ryu 
kach światowych.

Polska posiada dobrze zorganizowany sy­
stem rolniczych towarzystw spółdzielczych. 
Podstawy prawne spółdzielni wydają się być 
zdrowe i dobrze opracowane.

Sztucznie narzucać, spółdzielnie tym ośrod­
kom rolniczym, które wartości takich organiza 
cyj nie rozumieją, jest niewskazane.

Ceny na rynkach światowych będą miały zaw 
sze decydujący wpływ na wartość produktów 
rolnych, a wszystkie nadmierne różnice, nieda- 
jące się usprawiedliwić normalnemi kosztami 
handlowemi tlómaczą się w Polsce

brakiem kredytów sezonowych i właści­
wej organizacji handlowej.

Rolnictwo, jeżeli chce otrzymać należną mu 
część kredytu po uniaikowinej stopie procen­
towej, musi się zorganizować, aby zadośćuczy­
nić wymaganiom instytucyj kredytowych. Dla 
usprawnienia jednak działalności poszczegól­
nych spółdzielni, koniecznem jest powstanie 
centralnej spółdzielni, posiadającej swój własny 
samodzielny kapitał złozony drogą suosKrypcjl 
przez spółdzielnie członkowskie. Oprócz cemra 
U kredytowej i związków zakupów należy roz­
winąć również centralę spółdzielczą dla sprze­
daży każdego z najważniejszych gatunków 
zbóż orąz pewnych produktów mlecznych 1 
zwierzęcych.

Jeżeli żarowy i powszechny system Kredytu 
rolniczego oraz sprzedaży i kupna produktów 
rolnych obejmie całą Polskę, nie tylko rząd bę-» 
dzie w możności pomagać romict vu w odpowie 
dnich rozmiarach, lecz zainteresuje się nim rów 
nież kapitał zagraniczny, jak i krajowy.

Część piątą i ostatnią swego sprawozdaniu 
P Ch. Dewey poświęca analizie położenia go-> 
spodarczego Polski za okres sprawozdawczy, 
konstatując między innemi, iż Polska weszła 
już w tę fazę rozwoju, w której zmiany warun­
ków ekonomicznych dokonywują się w si o sól. 
łagodniejszy i wahania stopy procentowej pen 
pytu konsumcyjnego i cen towarów nie przy* 
bierają tak ostrej i gwałtownej formy, jak daw 
niej. Stwieruzaiąc stan pewnej depresji w  ogól-» 
riej sytuacji gospodarczej kraju, > ównocześnie 
dodaje p. Dewey, iż niema żadnych ermak istU 
tnego przesilenia gospodarczego.

Clemenceau w agonii
(Telegram własnr „Nowego Dfienntfca-*)

P a r y ż .  23. 11. (D) Lekarze określają stan, 
w jakim od kilku godzin znajduje się Clemen­
ceau jako stan agonii, który może potrwać je­
szcze 12—24 godzin. Chory jest nieprzytomny, 
lekarze .mogliby jeszcze zastrzykiem morfiny 
^budzić życie w  pacjencie uważają to jednak 
za rzecz zbyteczną, tdyż przedłużyłoby jedy­
nie agouję

cel w Austrii
(Telefonem od naszego korespondenta)

W i e d e ń .  23. II. (D) Austriackie minister- 
stwo przemysłu i handlu opracowuje obecnie 
nową taryfę celną. Nowa taiyfa przewiduje 
podwyżkę ceł dla wyrobów tekstylnych, ma­
szyn, obuwia produktów rolnych jak zboża 
mąki it. nadto dla cukru, mięsa i szeregu n- 
nych towarów.
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Podziękowanie.
W . Państwu H. S p a n a u f a m  za ofiarną 

pomoc, okazaną przy urządzaniu Dancingu 
Jubilerów składa tą drogą serdeczne podzię­
kowanie Kom itet

Z SALI SĄDOW EJ.
O DEZERCJĘ Z i-RZfcD 7 LAT

Przed Sądem wojskowym w Krakowie stawał 
b. szeregowiec 78 p. p. Józef Wirtheśm, uradzony W 
roku 1900, jako oskarżony o występek dezercji, po- 
.pełnkuny przez to, że odesłany z 78 pp. w Baranowi 
czach do szpitala wojskowego w Brześciu n. B. w  
dniu 24 czerwicą 1922 r. nie czekając na wynik bada 
nia, zbiegł z tegoż szpitala, aż w dniu 4 czerwca 
Lr. został przez policję w Krakowie aresztowany 
i oddany sądowi wojskowema. Oskarżony przyzmał 
.wprawdzie, że odesłany z Baranowicz do sżpitaia 
wojskowego w Bitześciu opuścił szpital ten sudo- 
wołme, twierdził atoli, że uczynfl to dlatego, ponie­
waż dowiedział się ,że ma kategorię „B“ , ponadto 
tłumaczył się, że w okresie amnestyjnym w roku 
1923 zgłosił się n nieznanego mu oficera w  PSKU Kra 
lców-Miasto i został skierowany do wrtzędceiąoei wów 
czas komisji supeirew izyjnej, przed którą stanął i 
ofczymał ka'egoraę „G“, poczem wyaatro mu ksią­
żeczkę wojskową, którą jednakże zgubił.

Ĵ neeprowodzioiie w śledztwie dochodzenia nie 
•tauetdałły, jakoby rzeczy wiście oskarżony stawił 
alę w PKU KrafaówHMwsto w oucre&ie amnestyjnym, 
jjctyż rfe Mtaalea tatro w  tym kierunku żadinyoh pro 
tofcoŁów, ant zapisków, jedynie stwierdzono, że rze 
czywjście pnzed komisją superrewazyjną otrzymał 
toweeoHe „C%

Przy rozprawie Świadkowie sitw-erdzili, że w ofcre 
a*e amnestyjnym parował „bałagan", że osucaTżotny 
psseLywu cały caas w  Krakowie, że stawał do ze­
brać IcociŁooiaycłi tak, & Sąd w myśl wywodów o- 
Iruóey adwokata Dra Scbcenwettera dał wiarę tłu 
Jnaczanin się oskanżemegio co do zgłosizcnia się w 
rermltót objętym ustawą amnestyjną i oskarżonego 
jwotaa od winy i kary.

Trybunatowi przewodniczył major k. a  Dr. Ze- 
araefcż, oskarżenie wu&afl major k. s. Dr. Nuckowski.

Z GIEŁDY
G iolda warszawska

W w m w n, 28. 11. PAT. Akeje: BaiWi Dyskont. 
127, Bara. Polski 166 i pół, 167, Bank Zw. Sp. Zar. 
28 i pot, Spiees 90, Węgiel 70,* 60 i pół, 60 i trzy 
czw, Nartklin 80, Staraiooowioe 2l i trzy czw., 
22. Pożyczki: 4-próc, praiu. inwest. 119 i pół, 119 

czw., 5-ptroc. dolarowa 65 i jedna czw., 
S-proc. łoauwersyjna 60, 49 i trzy czw., 5-proc. ko- 
ii®owa 46 i jeclaa czw, 8-proc. L. Z. Banku Gosip. 
iU «j- 94.

Waluty; Dolary 839 i pół, 8.91 i pół, 8.88 i pół, 
Dewizy: Hołaudja 360.79, 360.69, 358.89, Londyn 
&.4S, 4359, 43257. Nowy Jork 8.89 i trzy czw., 8.91 
li trzy czw., 8.87 i trzy czw., Paryż 35.00 i trzy 
t w ,  35.18 i pół, 35.01, Praga 26.43, 26.49, 26.37, 
Sizwnjoarja 173, 173.43, 17267, Bukareszt 5.33 i trzy 
«/W, 5.34, 5.38 i pół, Marka niem. 21364, Gdańsk 
17363.

Giełda poznańska
Poznańska giełda, zbożowa z dnia 23. 11. 1929. 

Żyto 27 i trzy czw. do 28 i jedna czw., pszenica 
39 i jedna czw. do 41 i jedna czw., jęczmień prze­
miałowy 26—27, browarowy 26 i pół do 29 i pół, 
owies 23—25, mąka żytnia 31 i pół, mąka pszen­
na 59 a pół do 83 i pół, otręby żytnie 16—17, 
otręby pszenne 18 i pół do 19 i pół. Tendencja 
stała.

Giełda w iedeńska
Wiedeń, 23. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

169.74—170.24, Budapeszt 4.23—4.25, Londyn 34.60 
—34.70, Nowy Jork 709.55—712.05, Paryż 27.91 i 
pół do 28.01 i pół, Praga 21.03 i jedna czw. do 
21.11 i jedna czw., Warszawa 79.54—79.82, Zurydl 
137.68—138ąl&, Amerykańskie 707.75—711.75, Nie­
mieckie 169.49—170.09, Włoskie 37.07—3723, Szwaj 
carskie 137.32—138.12, Czeskie 21 i pół do 21.12 i 
pół, Węgierskie 124.30—124.70.

Papiery wartościowe: Konpas 13.2, Cziernio-
wieolca 37 i pół, Południowa 7.8, Siersza 13 i pół, 
Zieleniewski 60.6, Karpaty 433, Galicja 2C.

Giełda zurych ska
Zurych, 23. U  PAT. Paryż 2029, Londyn 25.13, 

Nowy Jork 515.40, BeLgja 72.07 i pół, Włochy 26.98 
Hiszpan ja 71.50, Berlin 123.28, Wiedeń 72.50, Pragą 
1528, Warszawa 5730, Budapeszt 9023, Bukareszt 
107 i pół.

W  każdem stronnictwie polskiem jest kilku 
byłycn ministrów, ministrów z dawnych cza­
sów i ministrów z okresu po przewrocie majo­
wym. Taki byty minister staje się potem refe­
rentem budżetu, którym gospodarował kiedyś 
jako minister. Zna swoje ministerjum, wyszu­
kuje ukryte błędy, udowadnia, że niedaremnie 
zamianowano go kiedyś ministrem.

Oto znajduje się w  partji endeckiej poseł W i­
niarski, były minister finansów. Jego zacięta 
rwarz promienieje, kieay rozpoczyna się dysku 
sja nad budżetem ministerstwa finansów. W y ­
ciąga tajemnice z Rymarskiej ulicy, jedną po 
drugiej.

By& wiceminister spraw zagranicznych po­
seł Dąbski ze Stronnictwa Chłopskiego nie za­
pomina po dzień dzisiejszy, że był przypadko­
wo dyplomata, że był przewodniczącym komi­
sji pokojowej w Rydze. Jeszcze dziś należy do 
komisji dla spraw zagranicznych i ma słabość 
mieszania do każdego przemówienia Europy, 
zagadnień międzynarodowych i języka francu 
skie-go, którego nauczył s!ę Dędąc czasowo wi­
ceministrem-

Nie milczy były minister rządu Chjeno-Pia­
sta, poseł Kiernik z grupy Witosa, a kiedy na 
porządku dziennym znajduje się budżet mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, rozpoczyna on 
„fachowo" krytykować obecnego ministra 
spraw wewnętrznych a przedewszystk em chce 
dowieść, że za jego czasów było lepiej niż obec 
nie.

Stale zabiera glos przy budżecie ministerstwa 
handlu były minister handlu w rządzie Witosa 
poseł Szydłowski z „Piasta". Nie wykazuje na­
zbyt wielkiej fachowości i znawstwa resortu, 
w którym był ministrem. Ma zato znajomości 
w ministerstwie, jest przytem posłem i wyko­
rzystuje Sposobność, by- bronić swoich gospo­
darzy —  śląskich baronów stali i węgla.

Wyciągnięty, długi poseł Chądzyński, który 
musiał biegać z Rady ministrów do Wilanowa 
w czasach przewrotu majowego, jest dzisiaj 
znawca budżetu ministerstwa komunikacji. Byl 
wszak ministrem komunikacji, a za jego spra­
wą miała NPR. gazetę za 10 groszy, która mu­
siała się skończyć razem z dobrem i czasami 
rządu Chjeno-Piasta. Są to wszystko źli, zawi­
stni wobec obecnego rządu ministrowie, szuka­
jący „grzechu" w resortach, gdzie ongiś pano­
wali. Mszczą się za to, że nie siedzą przy mi­
sce.

Inni „byli" siedzą w klubie B. B„ nie 
są źli, nie wolno im atakować o- 
becnych ministrów. Bądźcobądź są to swoi.

Zaw:eszono ich wprawdzie niesłusznie, ale na­
szą robić dobre miny. Niechaj inni nie wiedzą, 
co się u nich dzieje. Są on>' wszyscy lojalnymi 
posłami i obrońcami m-nistrów, którzy zajęli 
icL stanowiska. Nagle otrzymał dymisję niafr 
ster sprawiedliwości Makowiski. Na jego miej­
sce przyszedł Meysztowicz, a w  sejmie w c a  ■ 
sie największych napaści na monarchistę M ey­
sztowicza zwykle wychodził na trybunę j**- 
kny, elegancki Makowski, były człowiek lewicy; 
PPS  i bronił Meysztowicza, A potem stał się 
z  trybuny obrońcą młodego kolegi ministra Cb 
ra.

Zupełną uiesipodiziaaJcą było dlla byłego cikbLs 
ka (dzisiaj sanatora) posła Romoddego wiado­
mość o jego dymisji ze stanowiska .uiimsta* k© 
leji. Kiedy referent przybył do niego ze spra­
wozdaniem, że Rada ministrów podała się do 
dymisji, a o-n sam przestał już być ministrem 
ko leji, polecił on temu -kłamcy" natychmiast 
opuścić pokój. Pół godziny potem czytał nad>- 
zwyczajme wydanie o swojej dymisji, a w  ŁGca 
godzin potem otrzymał o tern oficjalne dome- 
siemie. Teraz jest Romocki pomocnikiem obecno 
go ministra kolej,i inż Kiihna. Organizuje frospo 
darcze sprawy klubu BB, zwołuje konferencje 
w  sprawach podatkowych i czyni minę, jak 
gdyby dymisja była dla niego wygraną, uła­
twieniem. Ale poprąwdzie ciężko mu jest w  no­
wej roli zwykłego posła. Oto udało mu się zo­
stać dyrektorem Izby Handlowej w  Wilnie i 
kto wie, czy niie opuści rychło Sejmu.

Odeszli z ław ministerialnych i zasiądą na 
ławach posłowie Czechowicz i Miedziństti 
Pierwszy zajął .już skromnie miejsce na ławach 
klubu BB- drugi jeszcze nie zdołał wejść do se>j 
mu jako poseł, gdyż jego dymisja nadeszła w  
czasie' przerwy w  pracach Sejmu, ale przyikra 
będzie sytuacja b. ministra poczt posła Miedzió 
skiego. Były przeciwnik ministra wojny, genie 
iała Sikorskiego, mistrz pojedynku i obrony 
marszałka Piłsudskiego będzie musiał zastoso­
wać swój talent krasomówczy, by bronić wła 
snej czci, a kto w ie  czy nie będzie musiał wal 
czyć w  lasku wilanowskim w óbeciiości sekun­
dantów.

Jeden poseł z „byłych" nie wróci; Nie chciał 
bawić się w  ciuciubabkę i pokazywać, że jest 
zadowolony. Nie chciał zasiadywać w  sejmie, 
by bronić swego następcy, nie chciał pozostać 
żołnierzem pod komendą Sławka. Równocze­
śnie z urzędem premiera złożył godność posła 
były premjer i wicepremier poseł Bartek Znaj 
duje się teraz daleko od wypadków,, wykłada 
geometrię w  swem mieście rod zimnem, w e Lw o 
wie, i pisze pamiętniki o minionych czasach.

Bernard Singer.

NOWOCZESNY DOM DLA JEDNEJ RODZINY
Dużo olden, zwróconych aa południe, aamknięcfo od strony północnej, płaski dach z tatrasero — oto 

najważniejsze cechy współczesnej bodowy domów mieszkalnych aa Zachodni*.
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Wrażenia z podróży po Rosji
(Korespondencja własna)

Rysa, w listopadzie.

W 12 lal po przewrocie bolszewickim Rosja 
Sowiecka jest d!a Europejczyka taką samą za- 
gauką, jak w pierwszym roku po rewoluci Tru 
ctao przewidzieć do czego doprowadzą kraj eks 
Pw/ymodty, robione jeszcze teraz na wszystkich 
prawie polach życia. Można tylko stwierdzić, 
że cały uktad życia w Rosji jest zupełnie inny, 
f i i i  na Zachodzie. —

Ody każdy kraj dąży do podniesienia stopy 
Życiowej obywateli, Rosja Sowiecka daje moż­
ność zaspakajania tylko najniezbędniejszych po 
tr«eb. Przepisy i rozporządzenia władz uniemo­
żliwiają korzystanie z jakiegokolwiek komfortu. 
Władze bolszewickie żądają niezwykłych ofiar 
od swych obywateli w imię przyszłości. Nale­
ży  sio wraz wyrzec wszystkiego, aby ułatwić 
Tządowi tworzenie tego, co ma rzekomo dać kie 
ąyś szczęście wszystkim.

Jak za czasów wojennych, wprowadzony zo­
stał system kartkowy, Każdy pracujący ma t 
zw. książeczkę aprowizacyjną na którą otrzy­
muje artykuły spożywcze, materiały, ubranie 
gotowe jtd. Norma życiowa jest bardzo mała— 
dla pracownika umysłowego mniejsza niż dla 
fizycznego. A  więc dla pracownika umysłowego 
1 funt chleba dziennie (cena 11 kopiejek za 
itmt), 1K kg. cukru miesięcznie (58 kopiejek 
Kilogiam), 1 % kg. masła miesięcznie (w  du­
żych miastach 2 ruoie 25 kopiejek kg.), 100 gra 
mów mięsa dziennie (90 kopiejek kg.) itp. Wpr® 
wdzie wszystko można dostać w  sklepach pry­
watnych (których jest niewiele), lecz po cenach 
kilkakrotnie wyższych, niż urzędowe.

Oprócz żywności na książeczki aprowizacyj- 
ne wydaje ślę też materiały: kreton i barchan. 
Normy nie są małe: najmniejsza ilość 8 me­
trów na 3 miesiące (cena kretonu 76 kopiejek 
za metr, barchanu 86), lecz najlepszych mater- 
jąłów —  wełny nie mówiąc już o jedwabiu, po 
cenach urzędowych niema zupemie. W  skle­
pach prywatnych metr lepszej wełny kosztuje 
40 rubli, czyli prawie 200 złotych. Ubranie go­
towe bawełniane i póiwełniane jest niedrogie w 
stosunku do ceny materiałów. Jest ono szyte 
szablonowo i ma najprostszy fason. Przejawia 
się w tern tendencja zrównania wszystkich o- 
bywateli, lecz nie w eleganaii i wytworności, a 
w pospolitości i prostocie. Dobrze się może u- 
brać obywatel sowiecki tylko wtedy, gdy wy- 
jedzie zagranicę. Lecz już od dłuższego czasu 
władze ze względów walutowych (a po "zęści 
politycznych) nie wypuszczaj) z granic pań­
stwa prawie nikogo.

8Z4LOM ASZ.

MATKA
Przekład: M. KANEERA.

(Ciąg dalszy.).
Mozes- l ibou który jeszcze w  Pol ice był kup­

cem, z chwilą, tylko gdy staną1 na arocr, - ńskiej 
z: emd, poważnie zaczął myśleć o przyszłości. „Gło­
wę" miał dobrą i na rzeczy się roamnistł, więc ob­
serwował i badał sytuację, potem doszedł do przs- 
kom-nia, ze w  Ameryce można do cregoś dojść tyl 
ko w  doanokrąstwie. GulzietuuJ e się Zarabia, a jest 
się przytem zupełnie niezależnym Nawiązał więc 
stałe stosunki z jakim., pedlerem (domokrążcą,) 
i nde żałował pracy ani zachodów, Wychouiaił na 
dwa- trsy dni w  okolicę Nowego Yorku albo da 
New Jersey, przynosząc farmerom do domu 
wszystko, czego potrzebowali. Silny jest, ręce, no­
gi i plecy ma zdrów*, do pracy nie brak mu ocho­
ty — więc dźwiga diwn wirjjkke wory, joden na ple­
cach, jeden w ręku, od farmera do farmera. A na 
tej wędrówce nadarza mu się tu i ówdzie sposo­
bność do aarobkowauta na własne konto. Cicha­
czem sprzedaje farmerom własne towary —  tro­
chę bu'jurtę, j na raty, budzik, noże i widelce, a na 
to wszystko prowadzi własną „książkę" W tajem­
nicy przed bossem.

Zebrał w  tez sposób ok^ło 120 dolar ów, bo cho­
ciaż z natury był dobry i matkę bardzo kochał, 
Bksfcego dla niej nie żałując, umiał Jednak osz

Nie dojadał, nie dosyp!ał, wszystkiego sobie 
odmawiał, byleby tylko dojść do czegoś.

Nie wszyscy w Rosji Sowieckiej korzystają z 
książeczeK aprowizacyjnych. Nie mają ich t. zw 
„liszeńcy", ludzie pozbawieni prawa wyborcze­
go, a w konsekwencji prawie wszystkich praw 
obywatelskich: nie mogą oni należeć do związ­
ków zawodowych, a przez to pracować na posa 
dach rządowych; zaś w Rosji 98% posad są to 
posady rządowe.

Do „Iiszeńców" należą 1) duchown wszelkich 
wyznań, 2) kupcy i przemysłowcy prywatni. Je 
dwie kategorie są hszeńcami na mocy praw*. 
Lecz w życiu pozbawia się praw często wielu 
innych ludzi —  niewiadomo za co; przeważnie 
za należenie przed rewolucją dc klasy uprzyj 
wilejowanej. Obecnie odbywa się t. zw. oczy­
szczenie elementów nieprzychylnie usposobio­
nych dla Lolszewizmu. Jest to pole do kolosal­
nych nadużyć. Załatwia się przytem porachun­
ki osobiste, kwitnie system donosicielski i L d. 
Nawet władze poczuły sie zmuszone ao wyda­
nia dekretu, który zabrania pozbawiać praw za 
samo pochodzenie burżuazyjne. Po tym dekre­
cie w  większych ośrodkach wielu liszeńccm 
przywrócono prawa, lecz po wsiach i na pro­
wincji dzieją się w dalszym ciągu wielkie na­
dużycia na tym gruncie.

Emigracja polityczna w Folsce
Państwo polskie, jako sąsiadujące bezpośred- 

dnio ze Związkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, gości liczne zastępy politycznych 
emigrantów; Rosjan, Ukraińców, i Gruzinów. 
Niezależnie od tego, w Polsce przebywają emi­
granci z Litwy, oraz z Czechosłowacji.

O ile jednak wśród emigracji rosyjskiej prze­
waża element prawicowy, konserwatywno-mo- 
narchistyczny, o tyle emigracje: ukraińską, gru 
zińską, litewską' i słowacką stanowią w  więk­
szości demokraci i socjaliści

Najliczniejsze i-najlepiej zorganizowane są e- 
migracje narodów słowiańskich. Emigracja ro­
syjska liczy około 15.000 osób, (Rosjan, mie­
szkających już dawniej w Polsce, ale nie po­
siadających jeszcze obywatelstwa polskiego, a 
uważanych wskutek tego za emigrantów, choć 
faktycznie nimi nie są, jest kilkakrotnie więcej). 
Emigracja ukraińska nie przekracza obecnie 
5.000 osób (w  listopadzie 1920 r. liczyła 30.000 
osób), emigrantów gruzińskich jest w Polsce o- 
kolo 200, litewskich około 150, wreszcie sło­
wackich około 300 osób.

Emigranci rosyjscy, zarówno monarchiści jak

Ostatnio natrafiła iłu się rzadka „sposobność" 
Jakiś stary pedler, który już był za stairy, by cho­
dzić z tłumókiem na plecach po wsiach, a jego sy­
nowie <ło lepszych wzięli się interesów, cha'ił 
sprzedać swą „książkę" z adresami i długami za 
500 dolarów. 250 dolarów miało się zapłacić go­
tówką, a 250 w ratach, rozłożonych na cały rok. 
Mozes o tem się dowiedział i widział w  tein spo 
sobność do zrobienia „szczęścia", ale miał wszyst­
kiego tylko 120 dolarów. Wiedział, ie jak będzie 
miał książkę z adresami, łatwo dostanie towary 
na Gainal- Street, ale i  do tego musiał mieć podpi­
sy, któreby za niego poręczyły. Me — gd.ne wzóąsć 
120 dolarów gotówką? A tu trzeba się spieszyć, in­
teres jest dobry, okolica, zamieszkana przez far- 
m srów, z New Jersey jest też dobr0, r< rlekitamlów 
na „książkę" jest dużo, a „książek'1 do kupienia 
jest mało.

Jak zawsze, tak i tym r jm b  nic innego nie po­
zostało, jak zwrócić się do najsta ^szego brata Sa­
lo nona. Salomon jeszcze stię nie ożenił, czekał bo­
wiem, aż mieszkalne jego będzie urządzone. Miał 
już „parloor" i sypialnię, które kupił za pienią­
dze narzeczonej. Miał też kilkaset dolarów w inte­
resie swego teścia, którego chciał zostać spółni- 
k:em„ By pożyczyć bratu pieniądze, musiałby wy­
jąć je z Lidwyfci obuwia i w  ten sposób, — Boże 
bron! — roebić ewentu-luie małżeństwo. Jego teść 
i teściowa i W: są Jriż źli, że narzeczony wydaje 
wszystkie swe pienlądie rra „zielonych", nie trosz­
cząc się o ich córkę (nie podobał im się zwłasz­
cza brylantowy pierścionek, który Salomon poda­
rował ich oćrcel W  Ameryce człowiek

Brak produktów spożywczych po cenach u- 
rzędowych utrudnią prowadzenie gospodarstwa 
domowego do tego stopnia, żę całe rodziny za­
częły jadać w stołówkach rządowych, należą* 
cycn do instytucji „narpitu" (narodnoje pitarw 
je“ , czyli odżywianie ludowe). Otrzymują oni 
wszystkie produkty po cenach urzędowych i sto 
łowanie się tam jest tańsze, niz gotowanie w 
domu. Władze chętnie popierają te stołówki, 
gdyż w ten sposób realizują swe dążenie d® 
socjalizacji życia, do zaniku życia rodzinnego 
i gospodarstwa indywidualnego. Dr. f. O.

 o----

i demokraci, są zdania, że reprezentują jedną 
niepodzielną Rosję wraz ze wszystkiemi naro­
dami i szczepami ją zamieszkującemu dlatego 
tez nie uznają emigracji narodu ukraińskiego t 
gruzińskiego, ani też lansowanych przez nie ha­
seł niepodległej Ukrainy i niepodległej Gruzji; ł 
naojwrót, emigranci gruzińscy i ukraińscy nsei 
przyznają emigrantom rosyjskim prawa repre­
zentowania innych narodowości, yoza lós/lsKtf. 
Natomiast emigracja ukraińska pozostaje w  naf 
lepszych stosunkach z emigracją Tnjzińską.

Znamienną jest rzeczą, że emigranci ukraiń­
scy są żle widziani przez nacjonalistyczni od* 
łam rrui ejszości ukraińskiej w Polsce, z powoda 
przyjaznego stosunku emigracji do Rzeczypos­
politej, i naodwrót, emigranci ukraińscy ocenia* 
ją nieżyczliwie antypolskie poczynania Ukraiń­
ców w Małopolsce wschodniej i na Wołyniu. Z  
łych samych przyczyn emigracja litewska uto 
pozostaje w żadnych stosunkach z mniejszością 
litewską na Wileńszc yźnie. Emigracja słowa­
cka w Polsce usposobiona jest szczególnie pt*y 
ja lnie do państw* l rządu polskiego.

— o  1—

się praederwszys tikiem o siebie" pouczali go teścio­
wie. A Salomon więcej się jiuż sołidau yzowtał > e&- 
dziną narzeczonej, niż ze swoją wfauraą.

Gdy Moecs' przyszedł do domu 1 opowtaćidbl 
tr-atce, że przez nabycie ,kviaaki“ wszyscy maga 
być szczęśliwi, że stanowi to jedyną „■szansę-  W 
jego życiu, matka poszła do najstarszego swegp 
syna i błagała go, całowała, płakała i nalegała, by 
pożyczył bratu pćettuęd oy. „Naprzód Bóg, a potam 
chłopiec nas utrzymuje" — zapewniała wśród łez. 
■Jobrze jednak przeczuwało, że niczego ni* wskóra 
u Sakniiicuua Skarżył się, że rods ima nie daje mu 
się znowu żenić. „Jeśli wyjmę pieniądze z fariw 
rr.u. może się jeszcze — broń Boże .razłńć mał­
żeństwo. Teść chce bowiem tylko wtenczas pozwo­
lić na ślub, aż włożę do iinLstrrsu czwartą część *w  
pitału".

Matka poszła więc do swej przyszłe; synowej, 
całowała jej ręce i błagała ją ze łzami w oczach, 
by nakłoniła Salomona do pożyczania bratu pienię­
dzy na kupno „książki".

„Ciebie, moje dalecko" — mówiła do narzeczo­
nej — „predze1 posłucha niż własnej swej matki, 
bo jego serce należy już do cieb!e nie do mnde".

Lecz, o tem wszystkiem Ancziei nie mógł się do­
wiedzieć, był bowiem bardzo gwałtowny, a gdyby 
się dowiedział, mógłby teściowi taki urządzić 
skandal, te małżeństwo zostałoby rozbite, bo not 
tak i tak nie śpieszą się do tego małżeństwa. A te­
ra® rozumiemy dopiero, dlaczego nie miała głowy 
dla Coney Island, albo też dla morskich kąpiel'. 
Czy wogóle mogła sobie pozwolić na to, by być 
chorą? ( C d i . )
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fg Z E G L Ą D  GOSPODARCZY
W *

M n -
Kraków, 24 listopada. 

W  piątek 22 hm. wieczór odbyło się plenarne po­
siedzenie Izby przemysłowo- handlowej w Krako­
wie, pierwsze od czasu ukonstytuowania się no- 
Wej Rady. Obradom przewodniczył prezes Izby p. 
Tadeusz Bpstein w obecności członków prezydijum: 
Wiceprezesa Kwiatko wsikiego, wiceprezesa Kuła­
kowskiego, wicedyrektorów Izby: Gaertnera i Mais 
sa, oraz st. referendarza dr, Radzyń skiego.. W  po­
siedzeniu. wzdęli udział niemal wszyscy radcowie 
Izby zarówno w  Krakowie, jak i z okręgu, w  licz­
bie 64 na ogólną cyfrę 72.

Posiedzenie otworzył prezes Epstein, składając
SPRAWOZDANIE Z DZTAŁALNOśCI IZBY  

od czasu ostatniego posiedzenia plenarnego. Ze 
sprawozuania Wyraka, że Izba pracowała w  tyim 
łSuasie nad szeregiem spraw, mających niezwykle 
doniosłe znaczenie dla życia gospodarczego niie- 
ityjko w  okręgiu Izby Krakowskiej, ale całeyo Pań- 
Utwa. Izba posłużyła się szeregiem . specjalnych 
SnLiet, o których już szczegółowo donosiliśmy. 
Obecnie jest na .ukończeniu sprawozdanie o sytuia- 
icp gospodarczej w  ukręgu laby w trzeciim kwar- 
(tałe. Izba wydaje w  dalszym ciąigu miesięczne 
fcSnłetyny eksportowe, dwukrotnie wyróżnione 
p a ta  Mhńtra Przemysłu i Handlu. Z dniem 1 pa- 
tóuernika br. weszła w  życie nowa taryfa kole­
jowa, Której gTównem zadaniem jest podniesienie 
dochodowości kolek Wpłynęło z tego powodu wie­
le wniosków o poczynienie zmian, które ma ją być 
fcfttiłinnmi. rozpatrzone w  Ministerstwie Kionwini- 
Kiacfi. Na wearwatnće Ministerstwa Komunikacji 
Wdrożyła Izba stadja nad oddziaływaniem no- 
iwycn <basyf uoaejK>wycn aa obciążenie życia gospo-
Biiii ti£ji i poda'-i „me bomunałnemL Sprawozdanie
M a je  aaklooaeaył prezes Epstein życzeniem, by 

Izby przemysłowo- handlowych, który na za- 
jpdsunie Ministra ft-zeznysłu i Handlu odbył się 
IW Warszawie w  pierwszej dekadzie października 
■ p  nadzieje, jakie do tego Zjaizou prztywiązu- 
|o życie gospodarcze pańitwa- 

S^paWcjaSanie prezesa Epsteina przyjęła Izba je- 
jBoemyśhiie pocZem wicedyrektor Gaertner refe- 

łytnazasowy projekt statutu Łaby przemysło 
handlowej w  Kraków e, który ubwaik.no je-

Kwiatkowski ałużyt
MKtAWIOKDANsB ZE ZJAZDU ZWIĄZKU IZB 
i W  ŁODZI

Xk tłóegmym Zjazdu łódzkiego znalazł
Wg aSnsyma matr-pjał dyskusyjny. Projekt rządo­
wy uaBi^wr rejestrowego na drzewie został pizy- 
lfc*y % dnflwmi zBriaiuumi w tekście; nowela usta 
Wy o państwowym podatku przemysłowym spot- 
Ima się Be szczególnie oży wioną dyskusją, w  któ- 
<**, wynaku urfewalono szczegółowe opracowanie 
fe uzgadmenile tez oddać specjalnej komisji, która 
kia cię zebrać na jeden lub dwa dni przed nowym 
Zjazdem. Zjazd ten odbędzie się do trzech tygo 
ttaft. Projekt nowelizacji od kapitałów i rent zo­
stał przyjęty z pewtnemi zastrzeżeniami j co do za- 
rlt.wu rejestrowego na towarach i kredytu lom­
bardowego oświadczono się przeciw projektowi, 
podobnie jaik uznano konieczność zniesienia prze- 
misiu normaldzacjii żyta; w sprawie autobusowej 
trzy Jzby wraz z krakowską oświadczyły się za 
Łoucesjoiiowamieni przemysłu autobusowego, dzie­
więć Izb przeciw. Sprawa ta będzie pęzedmiotem 
obrad najbliższego Zjazdu; kewstji ulgowych pa­
szportów narazie nie poruszano; w  oczekiwaliiu 
zapowiedzianego zarządzenia Ministerstwa Skar­
bu; oo do organizacji biur informacyjno- kredyto­
wych uznano za słuszną koncepcję Iziby krakow­
skiej stwarzania biur rejonowych przy popieraniu 
przedsiębiorczości p-ywatnej. Uchwały obowiązu­
jące zapadną na następnym Zjeździe, na którym 
znajdzie się również sprawa Rady pocztowej, 
przedstawiona przez Izbę krakowską; uchwalono 
podjąć na próbę na jeden rok wydawnictwo orze­
czeń najwyższego trybunału itd.

"W dyskusji nad sprawozdaniem wiceprezesa 
Kwiatkowskiego przemawiali radcy MarguŁies, dr. 
Mera, inż. Nitsch i prezes Epstein, który oświad­
czył się za Związkiem Izb, ale równorzędnych 
i o równych prawach: zasada primus inter par es, 
a nie więcej. Sprawozdanie wiceprezesa Kwiat­
kowskiego i rezolucje prezesa Epsteina jednomyśl­
nie uchwalono.

Następnie na porządku dziennym obrad Izby kra 
kowskiej znalazł się referat radcy inż. Roniki 

W  SPRAWIE BUDOWLANEJ.
Referent przedstawił chronologicznie rozwój za­

gadnień w  dziedzinie mieszkaniowej, omówił usta 
■wy budowlane w  okresie inflacyjnym, poczem 
podkreślił szkodliwość ustawy Grabskiego która

przez niedostateczne przy gotowanie plam działa­
nia przyniosła przedsiębiorcom budowlanym ol 
braymie straty na procentach leżącego bezużyte­
cznie materjału. Inż. Dyżewski obliczył, że straty 
z tytułu opóźnienia w ukończeniu prywatnych 
budów (niev.ypłacanie kredytów) sięgają sumy 
112 milj. złotych za okres 4-letni, co się równa 
wartości 20.000 izb mieszkalnych. Obecny program 
budowlany min. Klarnera stoi na stano wisku, że 
jeżeli ruch budowlany ma być celowy, to pieniądze 
na ten cel, przynajmniej 100 milj. złotych, mają 
być złożone w styczniu w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego, a najpóźniej w połotys ie stycznia roz­
łożone na ośrodki ruchu budowlanego, aby ko­
mitetom ewent. zarządom gmin zostawić czas do 
przygołwania na swoim teranie akcji budowlanej 
tak, aby sezon pracy mógł być jak najdłużej u- 
trzymai.y.

Referat inż. Romki wywol ił ożywioną dyskusję. 
Prezydent sen. Roile podkreślał, że jedynie ini­
cjatywa prywatna oraz obfity, tani i powszechny 
kredyt są. zdolne rozwiązać kwestję budowlaną w 
Polsce. Tysiące rodzin gnieździ się w norach su­
terenowych i piwnicach, toteż lmjważr.iejszem za­
gadnieniem doby obecnej jest zabezpieczenie tym 
biedakom znośnych warunków mieszkaniowych, 
bodaj w  budynkach koszarowych jedram z nowo- 
i/zesnemi urządzeniami wodociągowemi i elektry­
cznemu. Dalsi mówcy radcy :inż. Dunajewski, inż. 
AdelmoO, burmistrz Oświęcimia Mayzei, Dembi- 
tzer, prezes Steinberg i prezfeo Schechter podnosili 
w dyskusji szereg ważnych momentów. M. An. wy­
sunięto żądanie, by Kasa Oszczędności miasta Kra 
kowa z funduszów własnych i pożyczki w  Banku 
Gospodarstwa Krajowego podjęła budowę grupy 
domów o tamc.1 miesZKaniaon. Na wniosek preze­
sa Epsteina uchwalono powołać w  tej sprawie do 
życia specjalną komisję.

JKÓwtnież ożywioną dyskusję wywol iła
SPRAWA PRZEMYSŁU AUTOMOBILOWEGO
Część mówców oświadczyła się za jego konce­

sjonowaniem, w myśl projektu iządowego, część 
przeciw. W  głosowaniu oświadczono się większo­
ścią 21 głosów przeciw, 18 za koncesjonowaniem 
pi^emyslu autobusowego.

W  dalszych obradach przyjęto jednomyślnie: 
projekt rejestrowego zastawu drzewnego, projekt 
rozporządzenia o rozgraniczeniu hurtowego i de­
talicznego handlu truciznami i środkami leczmicze- 
mi, oraz projekt nowelizacji ustawy o podaniu od 
kapitałów i rent. Wycofano z porządlku dziennego 
sprawę usprawnienia administracji publicznej w  
Polsce, standaryzację eksportu puchu i pierza oraz 
sprawę ruchu pocztowego w drugi dzień świąt Bo­
żego Narodzenia, Wielkiej Nocy i Zielonych Świąt. 
Projekt ustawy w  przedmiocie zmian przepisów 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym 
przekazano sekcji handlowej i przemysłowej.

EGZEKUDJE W  KASIE CHORYCH
Radca Dembiizer żalił się, że krakowska Kasa 

choijdh weszli na drogę surowych rygorów przy 
ogzekwc waniu zaległych majteżytości kasowych, 
pobierając 24 proc. odsetek zwłoki i koszta adwo­
kackie. Prezes Epstein oświadczył, że aczkolwiek 
Izba niema możności skutecznej ustawowej in­
gerencji w  sprawach Kasy, to jednak będzie oso­
biście intertwenjował u 1 omŁsarza rządowego 
Kasy chorych w  kierunku złagodzenia postępowa­
nia.

Obrady plenum Izby wykazały wielką troskę 
sfer przemysłowo handlowych o należyty rozwój 
zagadnień gospodarczych dla dobra państwa i za­
interesowanych czynników przemysłowo- handlo­
wych.

Do Banku Handlowego w War­
szawie wchodzi poważna grupa 

polska
Powiększenie kapitału akcyjnego o 10 miljouów 

złotych.
Bank Handlowy w Warszawie S. A. zwołuje na 

dzień 11 grudnia br. Nadzwyczajne Walne Zgnotna 
dzenie Akcjonarjuszów, na którem postaw tomy bę­
dzie wniosek o podwyższanie kapitału akcyjnego. 
Jak słyszymy, wniosek będzie opiewał na podwyż­
szenie o 20 milj. zł. w różnych transach, z których 
pierwsza w  wysokości zł. 10 milj. będzie natych­
miast emitowana i ma być objęta przez: bardzo 
poważną grupę polską. Natomiast pojawiające się 
wciąż wiadomości o zamierzonych fuzjach Banku 
Handlowego w  Warszawie z lunami bankami, są 
zupełnie nieuspawiedlione. Bank H-urJlowy w  
Warszawę objął kontrolujący pakiet altcyj Śląśkłe-

Audiatur et altera pars...
Związek Zawodowy Literatów PoLkwoh w  Kin 

ko wie, którego przewodniczącym jest p. Karol Hu­
bert Rostworowski, postępuje może wedle różnych 
szlachetnych zasad., ale wedile szlachetnej i słusznej 
zasady: Audiabur et altera pars, — z pewnością nie 
postępuje...

Jak wiadomo wygi os t nieaawuo temu na uniwer­
sytecie Jagiełłońókim — z ramienia wisj t̂ninianego 
Związku p. Rostworowski odczyt p. Ł „0  sanację 
literatury polskiej", w którym wy łuszczy! tezę o po­
trzebie odgraniczania się Literatury polskiej od lito-. 

: ratów Żydów. Po zakończeniu prelekcji zapyta! p.
Rostworowski, czy ktoś ze słuchaczy żydowskich 

I pragnie zabrać głos, a wówczas chętnie będzie wy- 
j słuchany. Na to wezwanie zgłosił się obecny n.a od- 
l czycie poeta żydowski Sz. J. imaer, pragnąc sko~
■ rzystać z zaproszenia. Wówczas jeden z kierowni­

ków Związku, p. Gałuszka, oświadczył, iż Związek 
j otrzyma! sailę jedynie tylko na prelekcję p. Rostwo­

rowskiego, a nie na dyskusję. Taka interpretacja io 
tencji uniwersyteckiej jest wprawdzie zupełnie fał­
szywa i zmierzała oczywiście tyllko do uniemożliwię 
nia zabrania głosu p. Iraberowii, choć p. Rostworow­
ski sam spontanicznie wezwał słuchaczy żydowskich 
do oświadczenia się na jego tezy. Kierownicy Zwią­
zku czuli widocznie, iż postępują n:e tatr, toteż sami 
zaproponowali p. ImlLerowi, że w tej samej sali uni­
wersytetu urządzą jego odczyt jako odpowiedź na 
wywody p. Rostworowskiego. P. Imber chętnie na 
to się zgodził.

Po kiikiu dniach doniós! p. Imber p. Gałuszce, że 
ma odczyt gotowy i prosi o wyznaeżente terminu. 
Rozpoczęła się korespondencja, której Dna! jest taki, 
że Związek doniós.! p. Imberowd, jż — nde może u- 
rządzić jego odczytu,, ale może natomiast — służyć 
mu radą i wskazówkami, gdy p. Imber sam sobie od­
czyt urządzi.

Rzecz jasna, że p. Imber rezygnuje chętnie z rad 
i wskazówek Związku., który w ten sposób dwukro­
tnie wycofał się z lojalnego wobec zaatakowanego 
przeciwnika stanowiska.

P. Imber ogłosi esencjonainą część swego odczy­
tu, będącego odpowiedzią na ataki p. Rostworow­
skiego, w najbliższych dniach na lamacn .Nowego 
Dziennika", p t. „Co nam i tobie, Tuwimie...?"

Zgon bezrękiego artysty
W  Berlinie z/niarł onegdaj słynny bezrękii arty­

sta Korol Uiithan, w 82 roku życia. Unthan był 
przed wojną jedną z największych atrakcyj mię­
dzynarodowych kabaretów Urodził się już bet. 
rąk, ale obdarzony silną wolą tak pokierował 
swem życiem, że n ie stał sóę ciężarem ar i swej 
rodziny ani społeczeństwa Nabył taką władizę; w  
nogach, że używał nóg do tych funkcyj, do których 
zdc.owj ludzie używają rąk. Nauezyt się np. grać 
na skrzypcach nogami, a nawet uzyskał praj-jęcie 
do konserwatorjitrnn w  Królewcu. Mógł się poświę­
cić karjerae muzycznej, ale wol ił zostać artysto 
we „Yariete", gdzie wkrótce stał się europejską 
sławą. Podróżował dużo po Europie, a nawet ze­
brał pokaźny kapitał.

Podczas jednej z takich podróży zaznajomił się 
i "aprzyjażnił z Gerhardem Haupłmannem. Gdy 
Haiuptimann dowiedział się o rozbiciu- parowca 
„Eilbe", na którym zawarł znajomość z Unthan en, 
napisał powieść „Atlantis“, w  której główną role 
grał Unthan, występujący w  tej powieści jako A*-- 
tur Stoss. Później powieść ta została sfilmowana, 
a Unthan grał osobiście swą rolę.

Wojna zrujnowała materjalnie Unłhmania, który 
umarł w  nędzy. Przed kilku laty wydał swe par 
miętniki, które są wzruszającym dokumentom lu­
dzkiego heroizmu.

go Banku Eskootowego w  Bielsku i tern samem 
Lę zie ę.jkonywŁZ kr „rolę tego przedsiębiorstw*^ 
do wtadz którego deleguje rwoieh przeo-eairlcieli
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R y g *  (ŻAT) W  Rydze odbyła się narada 
reuffozentacyj żydowskich z państw bałtyckich, 
Łotwy, Litwy, Estonii i Finlandii w  Agencji Ży- 
dowsfciei Obrady otworzył wiedciem. przemó 
1w&eueai adw. O. O. Gruzenbcrg. Moryca wsika- 
zał na doniosłość inicjatywy skoordynowania 
cbłałafcjośu reprezentacji państw bałtyckich w  
A£>eac$ ŻydowBikaeii i  wyrażał nadzieję, że  obec 
n& narauy będą krokiem naprzód w  Meruniou 
efcoonłytiowedjej działalLiGSci. Jasną jest rze 

—  oświadczył adw. Gnuzenber®, —  iż w  
zakresie propagandy na rzecz, odbudowy Pale­
styny sąsiadujące ze  sobą państwa oałtydkie 
«jowq ndzdedać sobie nawzajem wydatmej po­
mocy. Nie należy zamykać oczu na obecną dę­
tka sytuację w  Palestynie, lecz wypadki te nas 
oto odstraszą. Historyczmem powołaniem i obo­
wiązkiem narodowym jest stworzenie Siedziby 
Narodowej w Palesty nie, do czego naród żydo 
WEsa aąźyć będzie, nie bacząc na trudności, 
które się wyłoudą. W  odpowiedzi na wypadki 
Uiałestyństóe należy spotęgować działalność pro 
palestyńską. zfwięfkistzyć imlgracizł rozszerzyć

-o|o-

kolonjzację. Dlatego też należy wydatnie popie 
rać Keren Kajemeth i Keren Ilajesod, oraz imi­
grację ohaluców".

W  toku obrad zakomunikowano, iż wikrótce 
odwiedzi kraje bałtyckie prof. Brodetzki i w te­
dy zwołana będzie druga narada dk omówienia 
sytuacji politycznej. Konferencja uchwaliła sko 
ordynować działalność reprezentacji Agencji 
Żydowskiej na Łotwie, Litwie, Estonii i Fimiaur 
dji. W  tym oełu zwołana będzie następna kon­
ferencja w  styczniu 1930 r. do Kowna.

Uchwalono' też zwrócić się do Egzekutywy 
londyńskiej w  sprawie perjodyczneso  informo­
wania wiszystkścJj członków Agencji o  sytuacji 
politycznej i gospodarczej w  Palestynie. (Postu­
lat ten został już spełniony. W szyscy członko­
w ie Rady Je wisi, Agency otrzymują dokładne 
sprawozdania z przebiegu akcyj połitycznycŁ ł 
finansowych. — Red.). RÓWntocześnie przyjęto 
rezolucję, potępiającą kategorycznie każde w y ­
stąpienie separatystyczne poszczególnych o »6 b 
łub grup* bez uprzedniego porozumienia z  Egze 
kutywą w  Londynie.

FOra palestyński przed członkami 
Ligi Narodów

G e n e w a .  ŹAT. Z inicjatywy biura sjonisty- 
znego przy Lidze Narodów demonstrowano w 
fceh aniach w „Towarzystwie geograficznem w 
Genewie“ fiłm o Palestynie. Na wyświetlenie 
'iegofibnu za pa os zono wszystkich członków 
komżsat mandatowej, z których też wielu przy­
było, w  tej liczbie przewodniczący komisji T t- 
odoii, wiceprzewodniczący van Rees, dyrektor 
sekcji mandatowej Catastfini i innL Przewodni 
czący Towarzystwa Geograficznego, Pitard, 
podKreśia w  przemówieniu wstępnem, iż 't owa­
rzystwo Geagraficzne jest instytucją czysto 
tmikową i nie zmierza do żadnych celów poli­
tycznych. Film nosi .nazwę: „Rozdział z  geogra 
Sji społecznej i gospodarczej" — Nowa Palesty­
na, dzieło sjonizmn".

Sekretarz biura sjomistycznego przy Lidze 
Narodów, p. Eh-. Kahany, przed wyświetJetińeiii 
tftmu zreferował w ogólnych zarysach obecną 
sytuację poBtycztną w  Palestynie oraz podsta­
wy przewTłdzfeiiej w  mandacie Żydowskiej Sie­
dziby Narodowej.

Zabutyński wyjechał 
do Palestyny

W  ubiegły wtorek wyjechl Żabotyński z Fran 
cji, gd^ie ostatnio przebywał, do Palestyny. Z 
Paiestyny przybędzie z końcem grudnia br. do 
Polski.

Jak gospodaruje Tel Awiw?
T e l - A w i w .  ŻAT. Komisja finansowa przy 

radzie miejskiej Tel-Awiwu uchwaliła projekt 
budżetu na rok 1930 w  wysokości 90500 funtów 
szterlingów (o 8.500 f. szt. więcej niż prelimi­
narz budżetowy na rok 1929). Suma ta zawiera 
kwotę 21.000 f. szt. tytułem amortyzacji dłu­
gów.

W  okresie styczeń—październik 1929 wpły­
wy magistratu tel-awiwskiego sięgały 57.288 f, 
szt., co oznacza pewną nadwyżkę nad wpływa­
mi z tegoż samego czasokresu r. 1928. Suma 
wydatkowana przez miasto w tym Okresie wy­
nosiła 43,567 fantów szterlingów.

Arabskie biuro propagandowe
J e r o z o l i m a .  ŻAT. Jak donoszą, egzeku­

tywa arabska uchwaliła założyć biuro propagan 
dowe, na czele którego stać będzie nacjonali 
sta arabski Hassan-Sidki Dajanił

Wzrost śmiertelności wśród Z> dów poiskich
W  ^Roczniku Statystycznym" za rok 1929. 

wydanym w  tych dniach przez Główmy Urząd 
Statystyczny, ogłoszono materiały cyfrowe, 
oświetlające również ruch Ludności żydowskiej 
w Polsce. Z zawartych w  Roczniku materiałów 
statystycznych wynika, że Iiazba urodzeń ży ­
wych wśród Żydiów w Polsce w  roku 1928 się­
gała 58.961. W  porównaniu z rokiem 1927 liczK 
ba ta wzrosła o 4*54%, gdy natomiast u ogółu 
ludności odsetek ten wynosi 3*25 proc.

Analiza danych, dotyczących śmiertelności 
wSród Żydów w  Polsce nasuwa bardzo smu­
tne refleksje. Okazuje się. źe w  roku 1928 zare­
jestrowano wśród Żydów 30.787 wypadków  
śmierci W  porównaniu z rokiem 1927 śmiertel­
ność wśród Żydów w  Polsce wzrosła o 1*4%, 
podczas gdy u ogółu ludności zanotowano zja­
wisko wręcz odwrotne, a mianowicie odnośny 
sipadek śmiertelności o 4‘14%. Najbardziej opła­
kanym jest ten stan w  województwach central 
nych, gdzie śmiertelność wśród Żydów w  1928 
roku wzrosła w  porównaniu z 1927 r. o  4*6 %-

gdy natomiast u reszty ludności śmiertelność 
spadła o 3‘6%. Zjawisko to jest niewątpliwie 
skutkiem pogorszenia sytuacji materialnej sze­
rokich warstw ludności żydowskiej. Wskuitek 
wzrostu śmiertelności przyrost naturalny lud­
ności żydowskiej był mały, tak, że w  1928 roku 
wizrósł on u Żydów jedynie o 8*2 %, podczas 
gdy odsetek ten u ogółu Ludności stanowi 12*4 
procent. Udział ludności żydowskiej w  ogólnym 
przynoście maturalnym w  roku 1927 sazgał 6*1 
procent, natomiast w  1928 r. —  5*88%.

Liczba urodzeń wśród Żydów w roku 1928 
sięgała: w  Warszawie — 5.160, w  Łodzi — 
2.084, w e Lw ow ie — 1.517. w  Krakowie — 889, 
w  Wilnie — 861. Odnośne dane śmiertelności 
w  wymienionych miastach sięgają: Warszawa
— 3.625. Łódź —  2.032, Lw ów  — 1.163. Kraków
— 521, Wilno — 722.

Liczba ślubów małżeńskich zawartych w  r. 
1928 wśród Żydów w  Polsce, sięga 18.251, co 
oznacza w  stosunku do danych z roku 1927 — 
wzrost o  15*9% (u ogółu ludności — 13*6 proc.).

Podziemne uifce
Projekt francuskiego inżyniera

Magistratowi paryskiemu przedłożył inżynier 
Le Marchand projekt rozbudowy ulic Paryża. Mar­
chand wykazał W  swym projekcie, że rozszerzenie 
SWwuych arteTyj ruchu ulicznego W Paryżu, by 
^  ten sposób usunąć tak ozęste zabarykadowanie 

‘ rouneitemi środkami lokomocji, ma kosato- j 
^ ć  8 mUJardów franków, podczas gdy propono­

wane przez niego urządzenie sieci ulio podziem­
nych kosztować ma tylko miljard franków. Pro­
jekt Marchanda przewiduje dwie główne ulice, do 
których w regularnych odstępach prowadzić mają 
boczne ulice. W  ten sposób może nastąpić odciąże­
nie ruchu na głównych ulicach Paryża Marchand 
w swym projekcie przewiduje też specjalne miej­
sca dla automobili i dwanaście wielkich podziem­
nych garaży. Magistrat paryski powołał komisję 
rzocacrannwoów dla zbadania tego projektu.

MA/OUE
ROUGE
le a ra n d  f 
ć  la m ode  
p o u d re

Jeneraine przedstawicielstwo na Polskę: 
SCriORR & CIE. Lwów, Płac Bei«ardyński 15.

Samobójstwo żyd. małżonków
Z Warszawy donoszą: W  domu nr. 24 przy uł. Pa 

wiej, w  potoki i w « frontowym sklepie, zanńeazloifr 
od kilku lat Berek triichman, wlaśuiciei pracowni 
gażwaniczttei, mtesaozaoci się w tymże domu w stt- 
teryiole, oraz syn jego 19-łectnS A bram wraz z żoną 
19ctefcniią Janią Blumenlcał i półroczne dziecko len. 
Małżeństwo pobrało się przed półtora roildem, żyjąc 
w Jaknaijiepszed zgodzie. Ojciec, nie chcąc być zawa­
dą fiłlodym, aiokowat s%ę na antresoH. Matmo to po­
między otestn 1 synem wynikały nreporozucndenia n* 
He ftaansowetn 4 mieszkanioweŁi. Były również czę­
ste sprzeczki pomiędzy Abramem l starszym brałem* 
i ego Aizykiem, który siwego czasu pożyczył od A- 
brama kilkaset dolarów 1 nie zwrócił. Od pewnego 
czasu młody mateonek był zdenerwowany do tezo 
stopnia, że ciągle nosił się z my Są samobójstwo, 
mówiąc żonie, że oóruije się, powiesi, wyskoczy cfc 
nem, lub przebije nożem. Z tego powodu małżonku 
pilnowała go, obawiając się, aby istotnie cóe popeWl 
samobójstwa. CtoegdaJ, v .  czwartek o podz. 1-ezet 
w południe Brłickmaci w obecności żony wauodt na 
krzesełko, zdjął z szary saaaantoę z ejauriem, wziął 
szczyptę taneczny i otruł sdę, Przwrażom kobdeła, 
pobiegła do pracowni, prosząc jednego z pracowni­
ków, Mordkę Eleribaiida o ratunek. Ody EkMbaud 
nadbiegł, xasżał Eiticbmana leżącego na pootodz* 1 
nie dającego już znaku żyda. Obok denata leżał* 
rozbita szklanka z cjankiem Niezwłocznie zrwiado* 
miooo o wypadku amłsfatorjnm ^Jnas Hacedeś * 
mieszczące się w  tymże doma. N»rbleg& le uhm I 
felczerzy, lecz mhno usilnych zabiegów Ertoiratuw 
nie zdołano uratować. Żona denata w pewnej chrswŁ 
zapytała się jedlnego z lekarzy: ^anic doktorze, oo 
iesrt?" Oibrzymaw®zy odpowiedź: „Człowiek prro-
padi“, niesizczęśliwa. małżonfca upadła na krzesło | 
zwracając się do Elaubanda, oświadczył* ma: „P»^ 
nie, mole bardzo pali'*. Lekarz* pospieszył! z ratan­
kiem do żony denata, która — Jak się okazało, 
siała wziąć z podłogi część szybko u«lałającei 
oizmy i — otruła się. Mimo nsUuych zabiegów 
nuiianyoh lekarzy oraz pogotowia ratunkowego, Ba  
lichmanowa również umarła.

Wieść o rragedŁi małżeńskiej szybko rozołosl* itę  
po całe] dziennicy, gromadząc około wspotnnbtoeco 
domu tłumy ciekawych. Pogrzebem zajęto się Tow. 
„Ostatnia Posłnga“.

Higiena całusa
Wiadomą jest rzeczą, że ad dawna już niektórzy 

uczeni wypowiedzieli wojnę całusom, urwatżajjąc je  
za bardzo niehtgjeniczne. Ostatuto urząd zdrowiał 
w stanie Kanzas w  St żjedmoczionych ogłosił nor­
my dla całujących się. Dowiadujemy się z tego 
ciekawego dokumentu, kiedy, gdzie i jak całować 
się należy. Nie wolno przedewszystkiem się cało­
wać w  przepełnionych albo żle przewietrzanych 
pokojach. Nie powinno • się nigdy całować fawn, 
gdzie są przeciągi. Jeśli człowiek ma na sobie gru­
by płaszcz a pod nim lekką suknię czy ubranie, 
może się łatwo przy całowaniu narazić na prze­
ziębienie. Przy zabawach, przy których się ludzie 
całują, należy po każdym całusie przepłukać gar­
dło. Płukanie gardła jest wogóle rzeczą wskaza­
ną przy kaźdem całowaniu się. Jeśli musisz się 
już całować, to należy po każdym całusie wziąć 
gorącą kąpiel. *

Wątpić należy, czy przy stosowaniu tej metody 
ludzie wogóle zechcą się jeszcze całować. Tru­
dno doprawdy tego od nich wymagać, jeśli po ka­
żdym całusie trzeba płukać gardło albo brać ką­
piel..
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Karykatura psychozy wojennej
„Dzierny wojak Szwejk** Haska w przeróbce Maksa Broda 

pierwszy raz na scenie polskiej —  w Łodzi
JDzśeSiny wojak Sav:2jk“ —  to pierwsza w  ' 

Uteratorzo karykatura psychozy wojennej.
Ton Szwejk —  to najmądrzejszy pod słoń­

com idjota! Najzręczniejszy handlarz sikradzio 
aydL psów! Najpocaeszimejszy ondynansl Umk. 
od z  zadziwiającą prostotą mówić o  najzawil­
szych zagadnieniach. Z głupich konceptów we 
oołka Szwejka wyłuskać można zdania mą­
drości i druzgocącej prawdy. Nie krwią mówi— 
grozie wojny, ale śmiechem, a „śmiech jest bro 
nią**. Ze wszystkiego idjota Szwejk mimowol- 
J&r żartuje, ale z tych żartów w  całej swej na- 
gjłści wycrodzi piramidalny nonsens wojny.
!| . • • •

; Srwfejk wplątany został w  wir dziejowych 
tagpadków, w krwawą orgię wojny powszech 
H 4 , w Lfc>*n popchnęła w  świat żywa nieboszez

) Cno bffł Hdy»y wysiłek, do którego jeszcze 
ilKiŁią h*-ta“konająca monarchja. Skąpała dzic- 
IBjrtS Rtóaw w  krwawej kąpieli, w której sama 
Wtanęfa. Utonąć musiała, 
i '‘Bo przypomnijmy sobie czem była monar 
m ja u stro-węgierska:

tbrworek wielogłowy. Konglomerat narodów. 
TAułdolna dyplomacja Bezmózga polityka. Nik 
Jcubiiiość sprzągnięta z głupotą. Germanizacja 
i ■fittanszacja. Rząoy kamaryli dworsKiej, sto- 
wea| ponad rządem. Irydenta na wszystkich 
■snUck: Polacy, Czesi, Wlo»ii, Węgrzy, Ser- 
Aozse— Każdy naród i os Ją w gardle staje mo- 

anstro-węgierskiej i Jego Apostolskiej 
Cesarzowi Franciszkowi Józefowi I. Za- 

j M t  'ząazema: divide et imperal —  w ygry­
w ane i podjudzanie jednego narodu przeciw 
WBagiłmm. Bot ł cakieiek. 
i I o*» ssme z rąk młodego Principa oratanek 
j M n * .  następca tronu Franciszek Ferdynand, 
(taderdzh reakcji, fanatyk wielkomocarstwowe] 
potęgi, mocny człowiek, zwolennik gnębienia na 
*odów~
. A  narody, te duszą się i tłuką w zardzewicnej, 
czarno-żOlteJ klatce.

Brutalna prowokacja Serbji staje się pochod­
nią, któią rozpala pożar wojny światowej.

A ustrja każe narodom bić się za ojczyznę...
Poglądy tych uciśnionych narodów znajdują 

prostacki, prawdziwy, choć rubaszny a czasem 
trywialny wyraz w  osobie poczciwego wojaka 
Szwejka. • w m

Tych sytuacyj i słów tryw ialnych Hasek za- 
jtięcie broni.

„Stylizowanie lub wykropkowanie czegoś jest 
dla mnie najgłupszą obłudą. Słów prostych u- 
żywa się i w  parlamentach.

Słuszn e powiedziano kiedyś, że dobrze wy­
chowany człowiek może czytać wszystko. Nad 
tem, co jest naturalne, zastanawiają się tylko 
największe świntuchy i wyrafinowani: rozpust- 
Bicy“.

Oto pogląd Haska.
Literatura wojenna nazywa rzeczy po imie­

niu. Brutalne życie żywcem przeniesione na
scenę. Powrotna fala naturalizmu.

* * »

Szwejk rezonuje. Każdy przypadek życiowy 
odrazu łączy z wesołą anegdotą. Niczemu się 
dni jest zasadniczym podkładem duszy Szwejka 
Wszystko rozumie, vgszystko uznaje i afirmu- 
je, na wszystko się zgadza. Ale ta wyrozumia­
łość dla wszelkich łajdactw przyobleka się w 
palący akt oskarżenia. Cały jego humor szcze­
ry, beztroski, kryje w  sobie żądło morderczej 
satyry.

Bo któż jest podporą trenu i pansrwur
Szpicel, który węszy za każdem swobodniej’  

szeni słowem, by wpakować nieboraka za zdra­
dę stanu do więziema; prowokuje rozmowy na 
tematy polityczne, podsuwa wyrazy, zmyśla 
słowa i czyny —  a później ludzi na długie lata 
zamykają pod klucz, albo ich wieszają, czy 

strzelają.
Inny typek to skretyniały pułkownik, obrzy­

dliwa przytem kreatura.
Kapitalną figurą jest w y chrzczony 2yd, kape 

lan połowy Otto Kpłz, pijaczyna, szuler, podlec* 
Dorównywa mu dr. Griinstein, lekarz, typowy 
sadysta.

A  nadporuczink Dr. Łukasz, który dlba jedy­
nie o album kochanek, kolekcję podwiązek dam 
skich, pończoszek i innych mniej dyiakretoyui 
czyści gaiitorotby damskiej?

A  szalenie na wodnie i wskutek wojny wzbo- ; 
gacony dostawca zepsutych konserw Barany i?
I tjde, tyle inmydh jeszcze kanalij możmaby tu 
zarej«.stirow7ać.

W szyscy orni razem tworzą ów  krzykliwy, 
szowinistyczny, hurrapatrjotyczny nasirój wo­
jenny.

Satyra leży tedy jak na dłoni.
Najsilnlcjszem cięciem tej satyry jest chyba 

scena w  więzieniu. Wpakowano tam niewin­
nych ludzi zadeuiumcjiowanych o nardzo wów­
czas modną zbrodnię zdrady głównej. Ale je­
den z więźniów nie kniuł spieków pizeciw ca­
łości państwa.

„Chwała Bogn, że nie mam hic wispód, ego z 
tem świństwem, siedzę za morderstwo11.

Ten ma powód do dumy i chluby...
A  między temi ind ywiduami kręci się dobro­

duszny jowialny idjota i mędrzec Szwejk, któ­
ry jasno precyzuje swój pogląd na wielką tra­
gedię dziejową.

..Sądzę, że na wszystko spoglądać powinniś­
my od strony pogodniejszej11.w

• • •

Przeróbka sceniczna powieści, to zawsze nie 
bezpieczna sprawa.

Wbizak trzeba zmienić statyczną er«?rgję na 
dynamiczną.

Dramat to działanie, mdi; nie znosi ani zbyt 
długich, ani zbyt częsi ych opowiadań. W szy­
stko jedno. że akurat się znajdzie artysta, jak 
w  Lodzi znamy Wam Znicz, który jest gawę­
dziarzem z bożej łaski.

W  dodatku powieść Haska powoli, spokojnie 
uwypukla charaktery działających osób, a Brod 
i Reimman dali nam już gotowe typy, jakkol­
wiek przynajmniej nieikóre z nich winny two­
rzyć się w  naszych oczach.

Z konieczności rzeczy opuścili iniscenizato- 
rzy mnóstwo ciekawych typów, a na wet Katz i 
i Griinsteina. Brak 'niektórych momentów, któ- 
reby mogły ze sceny działać. Napnzykład d e ­
monstracja patriotyczna11, btóraby tyle pola 
dala do popisu niedoścignionemu reżyserowi 
tłumów, Schillerowi, bardzo ucierpiała na pmo- 
fcmstowem łożu skrótów. Usunięto z tego fra­
gmentu nerw dramatyczny, który przypadkiem 
znajduje się w  nowej powieści.

Taka wycinanka nie może dziełu epicznemu 
wyjść na dobre, nawet gdy tak wybitny poeta, 
jak Maks Bnod wspMUziała przy przeróbce sce­
nicznej.

Z niektórych fragmentów powieściowych 
wydobyli inscenizatorzy dużo walorów teatral­
nych. Resztę dodał czarnoksiężnik sceny. p.

M AURYCY SZYMEL.

żydowscy Trubadiirxy
Zostały gdzieś odwiecznych ksiąg foljały, 
Bożniczek z.nierzchnych cichy, smutny> 
Urzekły nas słowiańskie noce białe 
W izyją lśniących, w dal idących dróg. ,

Za nas biegły stare sny, tęsknoty.
( Znużone drogą, wnet musiały —  lec).
Z  świetlistych szyb wolcly nas soboty 
Oczami złotych trzepocących świec —

A myśmy szli —  młodością krwi płonący; ■>
A każdy z nas —  kwitnący snami sad.
Pod słońcem nowych słów nieznanych i gorących 
Szczezl czarny cień zgubionych naszych lat —

...Karmieni krwią i mlekiem cudzych słów, 
Odpadliśmy —  zielone, mtode Uście —
Płakali kądyś, w smutnem pochyleniu głów 
Dziadowie nasi —  siwi talmudyści.

A  potem noc.— Obłędny krzyk przypomnień 
Waliły w pierś kamienie ciężkich mąk —
— O, oczy matek w snach bolesne i ogromna 
O, łasko ciszy, łasko drogich waszych rąk —

tm  mamy własnych słów, by światu ból nasz
rzucić.

Nie mamy komu nieść miłości naszej skarb — 
Do waszych cichych izb, do sobót chcemy wrócić, 
Całować wasze rece—tęsknotą naszych warg...

Miło patrzeć na owoce pracy p. Schillera. T o  
jest reżyser, który zabiera sie do zmontowania 
sztoki, jak inżynier do budowy mostu. Dba o 
każdĄ śrubę i o—  całość.

Po podniesieniu kurtyny zilustrował sensację 
zamordowania następcy tronu głośnym krzy­
kiem i ruchem kolporterów gazet.

Dbał o  harmonijny, aróhltektomczny układ 
postaci scenicznych, — to były piękne, żyw e 
obrazy. Przepysznie wyglądały figurki w  wię­
zieniu i podczas gawędy na frondę.

Szczęśliwym okazał się pomysł dwóch ku­
kieł. które .robiły11 gości na balu u fabrykanta 
k< raserw.

Wyobrażam sobie, jakie wrażenie zrobić mu­
siała cała galerja kukieł, które Majerhoid pod 
koniec „Rewizora11 Gogola ustawił na scenie 
zamiast żywych ludzi. \

Dużo miał Schiller trafnych, znakomitych po­
mysłów. Dr. W . FaJlek.

LÓdź. w  listopadzie.

m a k s  r e in h a r d t  j a k o  e g z a m in a t o r .

Rfcinhardt prowadzi we Wiedniu seminarium 
sztuki aktorskiej. Onegdaj przyjechał do W ie­
dnia i zaraz po swym przyjeździe odbył egza­
min. Reinhardt okazał się bardzo ostrym egza­
minatorem, gdyż z 26 uczniów zdało tytko 8. 
Znakomity reżyser wychodzi bowiem z zało­
żenia, że w aktorstwie i tak już panuje hipei- 
produkcja, dlatego należy dopuścić tylko naj­
zdolniejsze siły. Między przyjętymi znajdują 
się też dwie Amerykanki, które specjalnie przy 
jechały do Wiednia, by się zapisać do semina- 
rjum Reinhardta. Jeden z uczniów tak się Rein 
hardtowi podobał, że go odrazu zaangażował do 
swegu teatru we Wieiniu.

Tego samego dnia odbył się egzamin na re­
żyserów. Każdy z kandydatów podał najulubień 
szą swą sztukę, a Reinhardt wskazał scenę, któ 
ra kandydat miał reżysersko opracować. Nastę­
pnego dnia wdał się Reinhardt w  dyskusję z 
kandydatami, chcąc w  ten sposób przekonać się 
dlaczego kandydaci obrali zawód reżysera.

Jak widzimy, zdać egzunin u Reinhardta me 
jest rzeczą łatwą.
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ROMAN BRANDSTAETTER (Paryż}

Salon Jesienny w Paryżu
Tegoroczny malarski Salon Jesienny Paryża,’ 

ikJożohy na pięknych Polach Elizejskich sku­
pił Lw  sobie około trzy tysiące płócien; na par­
terze ogromnego gmachu mieści się wystawa 
s tok i meblarskiej i ornamentacyjnej. W  dosko 
zuiwt artystycznie oświetlonych salach paryscy 
tttysci sztuki meblarskiej rozwinęli ciekawe 
bwnpozycje wnętrz, świadczące, że wpływ lewi 
jcowej awangardy powoli zaczyna przedostać 
yn i  się w  niury Salonu Jesiennego. P.ękne ki- 
■my, świetnie rozwieszone w  imponującym hal­
lu Pałacu, świadczą już bezwzględnie, że abstra 
scyjne zdobnictwo ostatecznie i definitywnie 
izawładnęło artystycznyn: Paryżem.

Przechodząc bezpośrednio do omówienia w y­
stawionych obrazów należy najpierw stwierdzić 
faLt, że obok mistrzowskich płócien, znalazły 
się w  tegorocznym Salonie Jesiennym najohyd 
mejsze kicze. Nierównomiemość poziomu artys 
Stycznego wystawy jest wprost zadziwiająca, 
gdyż jak mi osobiście wiadomem jest w jury 
Salonu zasiadają malarze o wysokiej kulturze 
artystycznej.

Salon Jesienny wyeliminował zupełnie z swe 
go obiektu malarstwo awangardy. Nie znajdu­
jemy więc w  Pałacu Jesiennym oorazów Mar- 
coussilsa, Ożenfanta, Legu’a, S. Grabowskiego i 
L  J. Wystawa posiada zatem charakter prawi­
cowy z przewagą metody realistycznej i impre 
sjonistycznej; widzimy ciągle jeszcze krajobra­
zy  o silnych wpływach nieśmiertelnego Cesa- 
nna, podziwiamy kolorystykę o charakterze 
Van Goyha i kompozycje o specyficznom na­
stawieniu neo-klasycznem. Wyeliminowanie a> 
wangardy z murów Salonu okazało jednak 
tylko zwycięstwem względnem. Awangarda bc- 
wiem zaważyła bardzo silnie na całym szeregu 
wystawiającycn artystów i wycisnęła niekieay 
zasadnicze piętno na koncepcjach malarzy, nie 
mających powierzchownie nic wspólnego z pa­
ryską lewicą malarską. Zatem J. Hecht robi na 
gwałt Hewu Rouseau’a, na krajoorazach Feliksa 
Roussela jasno daje się wyczuć wpływ kubizmu 
Yalentin Prax ideowo stosuje Kompozycje cen- 
rryczne, charakteryzujące malarstwo po-kubis- 
tyczne, Du Marboie zamyka wizje swoje świa­
domie w formę mniej lub więcei doskonałych 
brył. W pływ jednak awangardy artystycznej na 
malarstwo, francuskie jest bardzo nierówny i)

'KRONIKA LITERACKA.

„Brat i siostra"
Najnowsza powieść i eonnaraa Franka

W  „Karolu i Annie" dał Leonhard Frank pry 
mitywny konflikt erotyczny w świecie proleta­
riackim. Obecnie otwiera naoścież drzwi świa- 
ra mieszczańskiego. Pan Schmitt ojciec Kon­
stantyna i-Lidii, który w 1906 roku rozwodzi się 
z  panią Schmitt, wyjeżdża do Nowego Jorku na 
zgromadzenie akcjonarjuszów i do Petersburga 
celem założenia generalnej agentury. Konstan 
tyn, adoptowany syn pana Berenta, jest wycho­
wany w Eton-College w Anglji, Lidja nato­
miast staje się młodą niewiastą, „która z lek- 
kiem sercem decyduje o atmosferze i przebiegu 
każdego dnia". W  sali hotelu berlińskiego pod 
takt jazzbandówej orkiestry ma miejsce przy­
padkowe spotkanie rodzeństwa, nieznającego 
się nawzajem i rozproszonego po świecie w o« 
kresie wojny i po niej. Od tego spotkania roz­
poczyna się wzajemny czar miłosny. Z konse­
kwencją, nie do odwrócenia, jak droga niosą­
cego katastrofę meteoru, doprowadzi Frank tra 
g :zm erotycznego przeznaczenia do kazirodz­
twa.

Katastrofa, w objęcia której pcha los nieś­
wiadomych Konstantyna i L  dję, staje przed 
nimi w  całej okazałości, gdy podążają do Zury- 
ćhn, up pewnej srarej kobiety, noszącej obecnie 
nazwisko pani Leskow. I oto staje się, że do­
tychczasowe szczęście zmysłowe zrywa się i 
zostaje zastąp one przez miażdżąca analizę o- 
krutnej prawdy. W  sercu matki rodzi się nle-

niekiedy wręcz nieszczęśliwy. Awangarda frau 
cuska, będąca typowym produktem hyperkultu- 
ry i przerafinowania artystycznego posiada w 
sobie wiele cech psychicznego dekadentyzmu. 
Abstrakcyjne malarstwo awangardy jest dotych 
czas wprawdzie barazo charakterys.ycznem, 
lecz nerwowem i eksperymentalnem possukiwa 
niem nowych form wyrazu w  obliczu bankru­
tujących prądów artystycznych. Należy jednak 
stwierct Jć obiektywnie fakt, że awangarda pa­
ryska wniosła wiele ciekawych, w w ych  możli­
wości i wartości w  dotychczasową sferę arty& 
tycznych odczuwań. Ci zatem artyści, którzy 
zdołali' owe zasadnicze lecz szczęśliwe możll- 
wości awangardy solidnie zapercepować, a więc 
zrozumieć szerokie możliwości^ płaszczyzny I 
bryły w odniesieniu jednak do konkretnej kom­
pozycji, —  Ci artyści dali na wystawie rzeczy 
świetne i ciekawe. Tę zasługę należy przypisać 
malarzom-japończykom, których obiazy staną 
witą obecnie zasadniczy i najciekawszy trzoi, Sa 
łonu Jesiennego, a  więc w pierwszym rzędzie 
wybija się niepowszedni talent Sumiko Otukalla 
Malarz ów rozwijając kompozycje w k?ztaic;e 
spirali i operując jasną, nadzwyczaj czystą i so 
lidną barwą, zasługuje naprawdę na wysokie 
pochwały. Zwłaszcza w jego obrazach należy 
podnieść iście klasyczny rysunek, nadający ca­
łej kompozycji charakter poważny i skupiony. 
To samo należy odnieść do pozostałych mala­
rzy japońskich, pracujących identyczną techni* 
ką, zwłaszcza do Iwami i llakutli.

Ciekawe stylizacje dał Millaid, Sheets, tech­
nika jego nawiązuje nowiem do egipskich i etru 
skich kompozycyj. Ciekawą kompozycję, przed 
stawiającą pracę w atelje filmowem, dał Ray­
mond Hendebert. Temat potraktował on z lekka 
streficznie. Piękne obrazy wystawili Leopold 
Gottlieb i Kramsztyk. Kompozycja Gottlieba 
wskazuje na wybitne obecnie nasilenie twórcze 
u tego świetnego malarza. Dobre dwa akty ko­
biece wystawiła polska malarka T  Łempicka.

W  ostatecznym efekcie mojej powyższejs oco- 
ny pozwolę sobie ogólnie zauważyć, że omó­
wiona wystawa nie spełniła pokładanej w niej 
nadzieji.

Pokazała nam rzeczy ciekawe, nawet bardzo 
ciekawe i mocne. Rewelacyj jednak żadnych 
nam nie dała.

świadome uczucie, bolesny lęk, niby ukłucie dja 
mentowej szpilki w mózg. Przeszłość staje 
przed nią, przerzuca ona papiery i listy, aż na­
gle wybucha jedynym, strasznym krzykiem. 
Przesłuchuje odnalezionego syna, wyjaśnia mu 
straszny związek. Zażywa trucizny.

Konstantyn ma tylko dwie drogi do wyboru: 
żyć z Lidją, lub wraz z nią popełnić samobój­
stwo. Wybierają życie. Muszą żyć ze względu , 
na dziecko, które Lidja ma urodzić.

Poeta tej miary, co Leonhard Frank, nie za- 
dawalnia się kompromisem. Rozważa on i od­
czuwa cały wypadek aż do jądra. Obłędna u- 
ciecżka i męka, niewysłowione wstrząśnienia. 
Wreszcie zwycięża dziecko, które przychodzi 
na świat; brat i siostra wybierają życie, mają 
dość siły do współżycia.

Psychologiczny eksperyment, ukształtowany 
przez Franka z wielkim rozmachem i z głebo- 
kiem zrozunreniem psychiki ludzkiej.

6>o-lecie Andre Gideva
Cała Francja, a z nią cały kulturalny świat 

obchodzi obecnie 60-lecie znakomitego pisarza 
Andrzeja Gide’a. Niedawno z okazji polskiego 
wydania jego „Fałszerzy" napisaliśmy o nim o- 
bszemy artykuł. Ojciec jego był protestantem, 
matka katoliczką, Gide daje nam w swej twór­
czości syntezę. Głównym problemem, który go 
wciąż zajmuje jest hierarchia wartości w życiu 
ludzkiem, Pozostawał z początku pod silnym 
wpływem Maurycego Barresa. Następnie przy­
szedł Nitzsche i Goethe. Na jego twórczość wy 
warł dalej olbrzymi wpływ Dostojewski. Do 
najważniejszych jeoo dzieł należą „La sym-

phonie pasto/alc", „La porte etroite", „Isaoelle" 
, 1 ’ecole des femmes". Najważniejszem jego 
dziełem są „Fałszerze", które nazwał pierwszą 
powieścią integralną. Napisał też dwa dramaty 
„Sauk i „Roi Candaule", ostatnio zaś ogłosił 
autobiografię p. t. „Si le grain ne meurt". W 
młodych latach łączyła go zażyła przyjaźń z 
Wildem, a od tego czasu pochodzi jego zainte­
resowanie dla homoseksualizmu, o czem świad­
czą dzieła „Imrnoraliste", „Nourritures Terre- 
stres" i we formie platońskiego dialogu utrzy­
many „Cordon". Przed kilku laty odbył podróż 
pc Kongo i swe wrażenia, zawierające ostry 
protest przeciwko prześladowaniom tubylców 
murzyńskich, zamknął w książce p. t. „Kongo i 
Tschad".

NOW A POWIEŚĆ ŻYDOWSKA O KOLO­
NISTACH. Pisarz żydowski Matwiej Rojzman, 
żyjący w Rosji ukończył powieść z życia kolo­
nistów żydowskich p. t  „Chleb Żyaowski".

ZGON MŁODEGO POETY ŻYDOWSKIEGO 
W  L os Angelos zmarł przeżywszy lat 32, w sa­
natorium dla gruźlików znany poeta żydowski 
L. Mates, (pseudonim M. Luniańskiogo). Zmarły 
rodem z Białegostoku, od szeregu lat chorował 
na gruźlicę i od 1916 przebywał w różnych sa­
natoriach w Stanach Zjednoczonych. Ł. Mates 
ogłosił utwory poetyckie w całym szeregu cza­
sopism. Kilka dzieł zbiorowych zmarłego uka­
zało się również w  formie książkowej.

70-LECIE HELENY STOĘCKER. W  tych 
dniach obchodziła znana feministka Helena Stoe 
cker 70-lecie urodzin. Jej głównie mamy ao za 
wdzięczenia rewizję naszych pojęć w stosunki, 
do nieślubnego dziecka, zainicjowała bowiem na 
wielką skalę zakrojoną ochronę matki „Mutter-i 
schutzbewegung"), wydała i dotychczas wyda-* 
je czasopismo „Mutterschutz" jest autorką kiW 
ku powieści, z niezwykłą śmiałością poruszają­
cych problemy wychowania. Jubilatka jest też 
znaną pacyfistką i na tem polu bardzo wielkie 
położyła zasługi.

NOW Y CZŁONEK AKADEMJI GONCOUR 
TÓW . Na miejsce zmarłego przed kilku miesi uh 
cami członka Akademii Goncourtow, komedio-) 
pisarza i satyryka Courteiine’a wybrany zoscJ 
niedawno Roland Dorgeles. Jego kontrkandy­
datami uyh: znakomita pisarka Colette ona  

Duhamel, którzy jednak przepadli —  Roland 
Dorgeles liczy obecnie lat 43, napisał liczne non 
wele, powieści i opisy podróży. —NaJsławniej-i 
sźem jego dziełem jest książka p. t  „Drewnia­
ne krzyże". Jest to to rzecz napisana podczas 
wojny, gdy autor leżał chory w  szpitalu. Kry­
tyka zestawia to dzieło z utworami Rona r<toe’a 
i Renna.

NUMER „WIADOMOŚCI LITERACKICH-  
POŚWIĘCONY TWÓRCZOŚCI KOBIECEJ. 
Ostatni numer „Wiadomości Literackich" (47)' 
poświęcony jest całkowicie współczesnej twór­
czości kobiecej. W  numerze tym znajdujemy 
prace następujących autorek: Zofji Nałkowskie! 
Ireny Krzywickiej, Marji Dąbrowskiej, Niny R y 
dzewskiej, Herminji Naglerowej, Ewy Szelborg 
Felicji Kruszewskiej, Marji Kuncewiczowej, M. 
H. Dohruwolskiej, Kazimiery Iłłakowiczówny, 
Marji Pawlikowskiej, Stanisławy Kuszelćwskiej 
Stanisławy Przybyszewskiej, Kazimiery Albert 
ti, Stanisławy Jarocińskiej-Malinowskiej, Marji 
Rakowskiej, Henryki Łazowertówny, Ireny Sol 
skiej, Annv Mortkowiczówny, Elżbiety Zales­
kiej Dorożyńskiej, Magdaleny Samozwaniec, Zo 
fji Morstinowej, M. J. Wielopolskiej, Ireny Tu­
wim.

FILM DŹW IĘKOW Y JAKO ŚWIADEK W  
PROCESIE. W  tych dniach rozpocznie się w  
Nowym Yorku proces, w którym głównym Swia 
dkiem będzie — film dźwiękowy. Chodzi tu o 
zamordowanie tancerki Little Kindy, który to 
proces sam przez się wzbudza powszechne za­
interesowanie. Ciekawą jest przytem rzeczą, że 
świadkiem zamordowania tancerki przez jej ko 
chanka był operator filmu dźwiękowego, który 
najspokojniej w świecie zamiast przeszkodzić 
mordowi —  zaczął filmować całą scenę. Rozu­
mie się, że operator znalazł się też na ławie os­
karżonych i odpowiadać będzie za współudział 
w morderstwie.
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Do czego dąży
Nączelny mufti Jeiozolim> Hadżi Emin el 

Husseini stał się nagle przywódcą Arabów 
palestyńskich, głównie dzięki wypadkom pale­
styńskim i rządowi palestyńskiemu. Stan^wi- 
s k o  jego w sprawacn palestyńskich jest napraw 
dę osobliwe. Jest on faLtycznie urzędnikiem 
rządu palestyńskiego, pobiera pensję z kasy 
państwowej a jednak nie przeszkadza ma to 
w agitowaniu przeciwko rządowi, wzbudzania 
niernasek i walk w  kraju, w  protestowania 
przeciwko deklaracji, dzięki której Hadżi Emin 
jest urzędnikiem palestyńskim. Jest to osobli­
we stanowisko, niezm erme uprzywilejowane, 
niespotykane chyba w żadnym ustroju państwo 
wym. Mufti nie jest zresztą pod tym wzglęcem 
odosobniony. To, co egzekutywa arabska czy­
niła przez ostatnicn lat dziesięć w  Palestynie 
wskazuje na niezwykle uprzywilejowane stano­
wisko egzekutywy arabskiej budzice wprost 
podziw u uczonych angielskich. N. Sokołow cy­
tuje zdanie wybitnego socjologa angielskiego, 
który twierdzi, że rząd palestyi sin postępuje 
niezrozumiale, pozwalając na protesty przeciw 
deklaracji Balfoura. Jest to niespotykany wy­
padek, by iząd zezwalał na oficjalny sprzeciw 
i gfośny probst przeciwko podstawom jego 
istmenia a lednak rząd palestyński zezwala na­
da] na agitację przeciwko Wielkiej Brytanii i 
'deklaracji ts&lfoura ; pozwala by orzędniK, 
Wielki mufti agitował ' •wzecwko traktatowi 
międzynarodowemu ustalającemu formy orga­
nizacyjne Palestyny, mufti pozostaje nadal w 
xrxędz'e a nawet odgrywa mię wielkiego przy 
jródcy i udziela wywiadów. Ttzeba przyznać,

w porównania z wywiadami poprzedniemi, 
w lać teraz pewien postęp. Kiema w  j e n  obec 
wych wywiadach krwiożerczośd, są one trze- 
jfewłejste i bardziej dostosowane do prawdziwe 
go stanu rxecry. Zeznania świadków przed ko 
B h f l  śledczą 1 oświadczenie rządu zmieniły 
^prawdopodobnie nieco ifa jo  muftiego.
: Organ ztnizooy do ministerstwa kolonii w An 

EasT ogłasza wywiad z muftim 
Mura zaznacza, te  niestety % powdoa systema­
tycznej pro tagandy sjonistycznej tmłemotliwtj 
na została tmieżyL. propaganda arabska nąwet

naczelny mufti?
i w krajach arabskich. Nieprawdą jest jakoby 
istniał antysemityzm wśród Arabów na wzór 
antysemityzmu chrześcijańskiego i europejskie 
go. Kultura hebrajska kwitnęła ongiś pod wła­
dzą Arabów w  Hiszpanii, Afryce północnej i 
Palestynie. Przed wojną sytuacja kolonij ży­
dowskich w  Palestynie była pomyślna a z po­
czątku i do sjonizmu Arabowie nie odnosili się 
wrogo. Dopiero agresywna!?) polityku sjoni- 
stów spowodowa±a obawy o ukrócenie praw 
arabskich. Dziś zmienia już mufti swoje stano­
wisko wobec Wielkiej Brytanii i stwierdza, że 
niema nastrojów antybrrtyjskich wśród A ra­
bów. Tysiące Anglików wie, jak Aratw-wie po­
magali Anglji poaezas zdobywania Wschodu. 
Ostatnie walki w  Palestynie zwrócone były nie 
przeciwko Anglji, nie przeciwko ooecności Ży­
dów w  Palestynie, nie przeciwko narcuowi ży­
dowskiemu lecz przeciwko atakom ajonistycz- 
nym —  mówi mufti.

Ta metoda rozdzielania i wyróżniania narodu 
żydowskiego od śjonistów Jest przejrzystą 
sztuczką dyplomatyczną, która do szczytu do­
chodzi w  twierdzeniu, że władze muzułmańskie 
nie wywołały rozruchów i w wyrażeniu żalu 
z powodu śmieid tylu niewinnych ofiar.

Następnie omawia mnfti obsramie sprawę 
Kotel Maarawi stwierdzając, żc Żydzi nie mają 
prawa własności, aniteż prawa swobodnego uży 
wania Kotel Maarawi. Dzięki tolerancji Ara­
bów Żydom wolno było odwiedzać Ścianę Pła­
czu. Ale spiawę czysto religijną zdołano zmie­
nić w sprawę polityczną. Kongres sjonistycz • 
ny w  Zurychu rozpatrywał sprawę Ściany Pła­
czu z fanatyzmem. Prasa hebrajska ogłaszała 
rezolucje kongresu w  taki sposób, że wzbudza­
ło to obawy w opinji arabskiej. Dnia 14. sier­
pnia urządzili Żydzi demonstrację, która miała 
charakter nie religijny, lecz czysto nacjonalisty 
czny. Wkońcu wyraża mufti żal z  i u wodą krwi 
rozlanej w Palestynie a żądania Arabów lorrnu 
luje w  następujący sposób: l )  Władz? demo- 
kratyczno-parlamentarna ra zasadzie propor­
cjonalnego udziału lndnoścl, 2) zmiana polity­
ki palestyńskiej, która obecnie rzekomo prowa­
dzona jest po myśli sjohistów.

W kalejdoskopie prasy
UMOW A I IKWlLDACYJNA, A  a Z O W iw fS d

, Szowiniści zarówno polscy, :'ak i .ń-eoni-eccy 
protestuj;., jak najgwałtowniej przeciw ukłotkr 
wi Iiikwiidacyjttiieimiu polsko-ruomi; alń-eanu. O CX» 
im chodzi? Łódzka sanacyjna prawda** pisze.

O co chodab p-rzeciwrfcotn tej umowy? O 121 
tysa-eći „ospodarstw chtopskoih, położonych wi 
Fozmańsiki-ejn -i aa Pomoiza, aa których • ararSe-) 
czasu j.jijóa komisja kotonazacyjr-\ ow dtll  
chłopów ntemiecddch. Prawo pruskie, wiżące W  
utrzymania luenwadkiego stanu postodaait M  
zienaiach poitsaach, stanu posiadania  r. b (t - J>?. 
wa-emi środkamŁ zdobytego, stanowiło, że hohi 
aista nie n o te ani sprzedać, Md i w  , —  
przekazać siwej osady nikomu oprócz madkoMfa 
cy męskiemu w prostej tónji, a wtęc syoowd. W! 
każdym innym wypadku pr-.wo pff
siadał rząd prut".Prawo to ołnw-ąanie aełM  
w stosunku do tych osarmjKÓw rs ko, że wytoof 
nawca jest obecnie rząd połsld, kbAy poetufl' W> 
prawo pierwokupu, jako spadkobierca rządu pcw 
-kiego i może je wykonywać. W  umowne Ukrrt 
dacyjh-ei poUoo-i tiewioJLiej rząd uzekt się ,e (- 
prawa. Dawni kotonSści niemieccy będą maęp 
odtąd swobodnie dysiponować ziemią, na Iptćttf 
aćedzą, w ramach zaŁ-iStomych przez peUdt * -  
sławodawsiwo rofaie.

„Prawda" słusznie podnosi, że gdyby FoJstat 
po tyk  latach, po oda.yjJcaiiia l  ^

chciała rugować tych as.oóii3r5w, ;wypędzać 
precz ich rodziny, które przeciec za czyny 
pry edwojeiuii-go reżimu pruskiego nie m >gą być 
pociągane do odipowiad-zlatooścł i tak. surowe 
karane, ściąrnęlaby na siebie w  -oczach itte ieh  

' saej oiwn® europejski ei, ho«su'ącej haftom pacy; 
fikzn u, hutnanitaryuiin i ugody, odluu bJolcBŚ 
ojcrutniKÓw. £ wiat wie, że ziemi posiadamy pod 
dostatkiem, że przeludnienie daletdem jem łfr- • 
szcze od nas — .ula oceniłby ani by nie aro<a 
miał pobudek naszego postępowania, lecz przy 
jąłby je jako objaw nienawiści, ternoarjzaej, ze. 
podolne sf nawy były już przedmiłotoun dyskusji 
dał międizynaroa-owyah i w każdym wypadki, 
zalecano stoou wwmie zasad tirmauitamyoh ł za*. 
niechama bclesmych dla ofiar rewtodyfcacyi. 
Nikliby nie uwierzył w szczerość na&zycn połeo 
jowyich Inteucyj *  »iOsurfku do Niemiec, w  sacze 
rość naszego dądtuia do przyjaznego, i.ąrłe<Ł- 
kirgo współżycia, gdybyśmy wahał) się irezy 
gnować z prawa odwetu za daw«io krzywdy.

KAR.ETKA ŚLUBNA WL^SnIIB UO NASTĘPCY 1B.0NU
Przedstawiamy wyżej wspaniałą karocą, w  której włoski następca, tronu ks. Humben oę iŁ d ku- 

plioę Paulioa w  Kwiryiuale po ś&idńe x księżniczką hefgijską Mar{ją Józefiną. Karocę sbudowuno 
-.a śiuib ’rró! Sardynji Kuoia A lbertą, ożyto jej jednak tylko raz, a miainoy icie podcz is ilnbu 
jego syna i naóttfoy Wiktora Em-mcta II, późniejszego króla włosk>goi, ojca obeciego króla.

i OlM AiTOŚa SPORTOWE.
mamasoacmo p ilka jh sk ib  węr m u  ak>- 

Ryd FlC , bijęc we nnake znafcomacy Ujpesd 2 iL  
Ofafie Mwycięalre bramki obrobi aajLepeaiy strzelec 
won j ae.'“r . Tlakacs. Mimo to U nesS nie uchodzi 
aa drużynę gorszą od FiiQ  w m n  adoŁyoe mi1 
■fezoetwa przez niego było uafcsamo m&Miwem i 
■asJuLonem. Na zewnątrz w walkach p h a n m y h  
m dk. Europy odaaaczył się ujpesh, dochodny. do

JUBILBUSZ 600-NBGK) MUCSSU P7L*ŁAPSKH&- 
WO iwięaił ostatnio dysmy Kada :m Sipurty pr»- 
akiej, który uchodzi aa na/ftpszego gnaesa noi c  
aontą.

MaBTRaiosTwo A u s m n  w  w a t h r p o lo  
noobyl WAG, bijąc we fiW e  Hakoah 7:1. Jak w i­
dzimy słynny tr.m H-a-oanu spadł we i *mae

POLSKA — NIEMCY MECZ BOKSERSKI odfc f  
dd ' się A stycznia ld30 w  Poan u:u

PROJEKT PIŁKARSKICH ME,mZOSTW ŚWIA  
TA w stolicy Urugwaju Montyideo duznał wiiei- 
kieg-o fia-ska. Związki państwowe europejskie nie 
zgłaszają się do tej konkurencji wogóle. Saa.io po­
krycie ko_stów podróży i utrzymania nie wystar­
cza Ła^frodoWjin i amatorskim zespołom państwo­
wym, bowiem gra-cre tracić muszą kilka miesięcy 
na podróż i pobyt w  Ameryce południowej z wli­
czeniem czasu treningowi go i przyzwyczajenia się 
do klimatu arguntyńskiego Dopiero teraz delegat 
Urugwaju wyjechał do swej ojczyzny celem skło­
nienia aranżerów do dalszych ustępstw, a FIFA  
Mn ze swej strony wezwać Związki do wzięcia u- 
(Mału w  pierwszej imprezie mistrzostwa świato­
wych piłkarskich.

0STA1NIB WYBORY W UZBCHOBŁOWAUJI 
stały również pod aoakiietn sportu. Sportoypcy wy­
stawili swoje postulaty i kandydatów, konferowa­
li. poważnie z szeregiem stroi nic* w  f oniiycaiych, 
atoli przy konfiguracji obecnej politycznej i jej 
wal’ ach wycofali swój projekt w ostatniej chwili 
zadawalając się propagandą i roaglosem, jaki a- 
fera ta dzięki akcji powyższej przybrał*.

AARZĄD MIĘDZY NAR. ZW IĄZK I PŁYW AC­
KIEGO wpnowad i ł  instybseję stałych gędmÓW pły- 
wscii lch międzynairodowych.

PUW F UFTTNDOWAL NAOROBĘ DLA n a j ­
le p s z e g o  SPORTOWCA w  r. 1329 aa te.raLi 
międzyoarodowyta. Niiero wodme pnzypadinie n*- 
•jroda ta PetLiewumowi 

NOWE PISMO fc PORTO W E P. T. J S T « A “ wyj- 
dadc iriehaiwem w  mif^ęcash Łanowych pod redn- 
to.ją p. Fnecfaera.

NAJNOWSZY UTW ÓR SCHNITZLERA. W  
najbliższych dniach uk?że się na deskach „Deu- 
tschea „Volkstheaier“ we Wiedniu najnowsze 
dzieło Sćhnitzlera p. t. „Das Splel der Sommer- 
lflfte’4. Główną rolę gtyć b“ dzie Molssl1. 1

WĘGIERSKI ZWIĄZEK PŁYWACKI prcygoto 
wuje na rok 1990 wielką sensację w  postaci tpecana 
pływackiego Ameryk*—Europu.



„NO W Y DZaWNBC", ponicoZiałOh *5- Xx. MC*

Wiadomości kraiuBołraś mały jest szczęśliwy 
Śmieje, bawi się od rana, 
Bo ma dziś przynieśli z miasta 
KUDliR, MYDŁO

BEBE SZOFMANA
k  TEATRU / ESTRADY

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI, Dziś, w 
atcdzacłę dwa przedstawiania o godz. 3.30 pop. (ce- 
V  auzone) i o 8.30 wiecz. — sukcesów ej rewjii pt. 
„Maskarada" złożonej z 12 nowych, pierwszorzęd­
nych szlagierów, skrzących się szampańskim humo- 
M n i żydowskim dowcipem, przyjętych lwragano- 
.wjnni oddaskami na wczorajszej premierze, w świet 
■em wyłŁonaiŁiu doskonałego zespołu z pip. M. Rap-

Soejne Miniam, Perl Urich, M. Dolską, L. Ro­
senberg, J_ Sbrugaczem, J Mandelbliitem, N. Reichen 
bengieiit, M. Potasińskim, J. Zucanowiozem, Sz. Dzi- 
ga&etn i K. Gonsteiinem.

fiOety od 10 ramo przez cały dzień do nabycia 
przy kasie teatru, Bocheńska 7.

— i  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Dzisiejszy 
dzień poświęcony jest obu rekordowym sztukom se 
zcan: popol.: „Mysz kościelna" na przedstawieniu 
popularnemu po ccn,ach zniżonych, wieczorem zaś 
„Artyści" ze Stefanem Jaraczem, codziennie zapeł 
niający salę do ostatniego miejsca. W przygotowa­
niu bajka cna dzieci „Kopciuszek". W  bieżącym ty 
goomiu codziennie „Artyści" z Jaraczem.

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BA­
GATELA". Dziś w  niedzielę o godz. 11‘30 przedpoł. 
Ipizedstawienied la dzieci i młodzieży, na które zło 1 
iżą się. prześliczna bajeczka „W krainie krasnolud- ! 
ków", onaz konkurs deklamacyj z 3-ma nagrodami. 
Bilety sprzedaje kasa Teatru od godz 9-tej rano

— SERAFINA BITCHEFF, znakomita tancerka tea 
tirów paryskich, daje dziś ostatni wiieczói poema­
tów tanecznych. Jej pierewsz ywystęp został przez 
publiczność krakowiską entuzjastycznie przyjęty. Nie 
wieilika dość hiuetów w cenie od 2■—5 zk jest jeszcze 
do nabycia przy kasie.

— ARNOLD FóLDESY, znakomity czelista Wę­
gleński, który przy zawrotnej technice palcowej, ba 
jecanej muzykalności, kryształowej czystości tonu 
pokonywa z łatwością naj,trudniejsze arka-na gry, 
■wystąpi dziś, Łj. w niedzielę, 24 hm. w Starym Tea 
trze. Akompaniować bedzie Dr. Henryk Giinisiberg na 
fortepianie Augusta Forstera ze składu rortepianów 
Heleny Smolarskiej.

— ŻESPÓI BALETOWY KRATINA, który ka­
żdorazowym występem zachwyca publiczność żywio 
łowym temperamentem i św.ietnemi kreacjami, wy 
kona w poniedziałek, 25 bm. w Starym Tea,w,ze sze 
reg ewclucyi tanecznych o wysokim’ poziomie arty 
stycznym.

— BOLł SLAW KON, znakomity pianista, profe­
sor Krakowskiego Konserwatorium, który dla swo­
jej wirtuozówskiiej gry jest wszędzie przez prasę i 
publiczność entuzjastycznie witany, wystąpi w Kra­
kowie we wtorek 26 bm. w Starym Teatrze. Bilety 
do nabycia w kasie Starego Teatru.

— KAROL KLEIN, nasz śwuetny pianista, który 
na zeszłorocznym koncercie swoją nadzwyczajną 
grą zjednał sobie wielką sympatję krakowskiej pu­
bliczności, wystąpi w niiedzńdę, 1 grudnia br. w Sta­
rym Teatrze. Balety w cenie od Zł. 1—8 są już do 
nabycia w kasie Starego Teatru.

— WIELKI TRIUMF KIEPURY WE FRANK­
FURCIE Jan Kiepuęa wystąpił — jak wiadomo — 
oregdaj na koncercie we Frankfurcie nad Menem, 
nadanym przez wszystkie radjostacje niemieckie i 
polskie. Jak donoszą, koncert Kiepury wywołał 
ogromny zachwyt publiczności frankfurckiej. Arty­
stę obdarowano olbrzymim bukietem kwiatów, któ 
re Kiepura rozdał między swoje wielbicielki.

— MALICKA I WĘGIERKO NA DRODZE DO 
ItEKOWALESCESNCJI. Jak donoszą z Warszawy,
tan zdrowia Aleksandra Węgierki i Marji Malic­

kiej, ‘którzy — jak wiadomo — ulegli onegdaj ka- 
.: strofie autobusn na drodze z Równego do Luc­

ka, nie budzi żiadnych obaw. Zdaje się, że już za 
kilko, dni Malicka i Węgierko podejmą pracę i 
prawdopodobnie w  dniu 25 bm. wystąpią we Lwo­
wie.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela: 3*30 pop. i 8*30 wiecz. „Maskarada".

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
iNedzieła: pop. „Mysz kościelna" (ceny zniżone); 

■wiec*. „Artyści".
Poniedziałek: „Artyści".

REPERTUAR KINOTEATRÓW  i
BAGATELA: „Miasto miłości" (Ivan Petrowicz) 
CORSO: „Mouty Bankf jako wywiadowca" 
NOWOŚCI: „Miasto miłości" (Ivan Petrowicz). 
SZTUKA: „Syrena" (Ofiarna noc).
UCIECHA: „Miłość księcia Sergjusza"
WANDA: „Księżniczka Olga".
WARSZAWA: „Hipek i Jopek aię baśr.

Policja warszawska zlikwido­
wała C. K. partji komunistycznej

Przez środę i czwartek ubiegłego tygodnia za­
kończyła komisja śledcza w Warszawie energi­
czną akcję około wytropienia i ujęcia centralnego 
komitetu polskiej partji komunistycznej Areszto 
wano cały szereg członków C. K., pozatem zaś 
przeszło 30 wybitnych aaLałaczy komunistycznych. 
Likwidacja Politbiura C. K. dala sensacyjne re­
zultaty Aresztowano m. iu. hrabinę Jadwigę Ol­
szewską, byłą właścicielkę majątku ziemskiego 
w Potznańsikiiem, wdowę, zami eszk abi w W ar- 
szawie przy ul. Nowy Świat 33, nauczycielkę mu­
zyki i języków obcych. Olszewska była kierow­
niczką oddziaiu redakcyjno- propagandowego C. K. 
Ponadto aresztowano Kamillę Horwitz (Stella), 
siostrę zimnego komunisty dra Maksymiljana Hor- 
wiitza, który w czasie wojny polsko- bolszewicKiej 
skazany był w ^Mairszawie na śmierć, później uła­
skawiony ad bezterminowe ciężkie więzienie, po- 
czem zbiegł z więzienia we Wronkach. Policja 
aresztowała również głównego skarbnika P. K. P. 
Romana Matysa, karanego swego czasu w Krako­
wie. Wkońcu wpadła w ręce policji cala tzw te­
chnika paszportowa C K oraz rozliczny i obi ­
ty materjał propagandowy. Po-licja warszawska 
zawiadomiła o wynikach obław odnośne urzędy 
polityczne w całym kraju, a policja krakowska 
potwierdziła zgodność za,podań z materjałem miej 
scowym. W  związku z tern dokonano również sze 
regu rewizyj i aresztowań w Krakowie, a areszto­
wani zostaną odesłani do Warszawy

Sensacyjna kradzież drogocen­
nej broszy

POPEŁNIONA PRZE2 ŻONĘ ZAMOŻNEGO KUPCA
Z Łodizi dc.noszą: Wielką sensację wśród najwy­

tworniejszych sfer naszego trwasia wywołał fakt a- 
resztowanią zony znanego, kupca łódzkiego, p, Hali­
ny Kujawskiej, zamieszkałej przy ul. Narutowicza 5, 
pod zarzutem kradzieży broszki orylantowei warto­
ści 600 dolarów. P. Halna Kujawska znana była po­
śród złotej młodzieży jako wytworna i elegancka 
dama. Sam fakt kradzieży przedstawia się następu­
jąco:

Halina Kuiawiska przed kilku dimami zgłosiła się 
do jubilera Jakóia Gołdberga, zamieszkałego przy 
ul. Południowej 10 i oświadczyła mu, że pragnie na­
być brylantowa broszkę. Jubiler pokazał jej kilkana­
ście rozmaitych brosz, przyczem jedną z nich, wai- 
tości przeszło 600 dolarów'. Młoda niew.«asta posta­
nowiła zabrać tę broszkę ze sobą, aby pokazać ją 
mężowi. P. Kujawska, t puściwszy sklep jubilerski, 
po paru godzinach zatelefonowała do, p. GoJdberga, 
oświadczając mu-, że zostawia hroszlkę u niego na 
ladziie. P. GcJdtoecg odpowiedział na to. że dosko­
nale pamięta, iż broszkę zapakował, wręczył ją p. 
Kujawskiej, która włożyła ją do kieszeni. Niewiasta 
obstawała jednak przy swoje,m i nazwala jubilera 
wyrafinowanym szantażystą, przyczem oświadczyła 
mu, że sama zwróci się do policji.

Tegoż dnia Kujawska rzeczywiście zaalarmowała 
policję, oskarżając jubilera Goldherga o to, że skradł 
jej bryiautową broszę, aby następnie domagać się 
za nią zapłaty. Władze policyjne wdrożyły energi­
czne śledztwo, w czasie którego dokładnie przesłu­
chały zarówno jubilera, jak i żonę kupca. W  trakcie 
dochodzenia policja powzięła jednak pedej rżenie, że 
oskarżenie Kujawskiej nie ma żadnych realnych pod­
staw i że raczej ona sama wymyśliła tę całą histo-
M M — — U W W B W W W W M

KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO W KRA­
KOWIE

Dotkliwy brak w Klnie-Muzeum programów nauko 
wych, względnie pouczających, powodował przewa­
żnie wyświecanie obrazów rozrywkowych, Obecnie 
po usilnych staraniach i zapewnieniu dostarczania 
filmów o poziomie p e d a  g o gtczno-w y ch o w a wcz y m o- 
raz po zatastalowaniu najnowszego typu aparatu, Ki 
no-Mwzeum rozipoozęło nowy sezon w sobotę dma 
23 hm. Programy wyświetlane będą, jak dawniej w 
sobotę, niedzielę i święta, a na żądanie szkół tob In 
stytucyj w każdym innym czasie po porozumieniu 
się ułwzedmiem z kierownikiem kina. Pragnąc umo- 
żttwać korzystanie z kina jak najszerszym sferom, u- 
stałono ceny I. miejsc 1.30, II. — 90 gr., III. — 60 ar. 
Bilety nabywać można codziennie w godzinach wrze 
dowych Mokeutn od 6—2.

rję, aby w ten sposób przywłaszczyć sobie drogo­
cenną broszkę.

Wczoraj w godzinach popołudniowych władze na­
gle przeprowadziły rewizję w mieszkaniu Ku.jaŵ  
skiej. Przetrząśnięto wszystkie pokoje, łóżka, szafy 
i wreszcie w bieliźniarce pod bielizną znaleziono 
poszukiwaną broszkę.

Kujawska, widząc, że została zdemaskowana, po­
częła prosić policję, aby jej wybaczyła.

Policja odwiozła młodą niewiastę do wydziału 
śledczego 1 po przesłuchaniu i Sporządzeń,im proto­
kółu odstawiono ją do więzienia.
WARSZAWA OTRZYMA MILJON FUNTÓW SZT. 

POŻYCZKI-
W związku z odciążeniem sytuacji na angielskim 

rynku kredytowym, konsorcjum prowadzące pertra­
ktacje z magistratem m. stoi. Warszawy w sprawie 
budowy wielkiej centralnej haM targowej przy ul. 
Elekcyjnej na Woli, zawiadomiło onegdaj zarząd 
miasta, że gotowe jest wznowić pertraktacje w sipra 
wie powyższej budowy, której koszt obliczony jest 
na 1 miljon funtów szterfingów. Pismo konsorcjum 
angielskiego zawiera również propozycję terminu 
przyjazdu przedstawicieli konsorcjum do Warszawy.
ECHA SAMOBÓJSTWA MĘŻA P. GORCZYŃSKIEJ

Zamach samobójczy b. aspiranta powoju śledczej 
Edwarda Lindnera, męża artystki Teatru Letni,ego 
p. Marji Gorczyńskiej, wywołał w Warszawie zro­
zumiale poruszenie i w dalszym ciągu osłonięty jest 
mgłą tajemnicy.

Co było powodem zamachu samobójczego — na 
ten temat istnieje kilka wersyj, mniej hao więcej pra 
waopodoihnych. Powszechnie jednak łączą ten wypa­
dek z głośną pTzed kilku miesiącami aferą, w której 
głó-wne role grali p. Gorczyńska, mąż jej, dyrektor 
pewnych zakładów i jeden z wyższych oficerów po­
licyjnych.

W  dniu wczorajszym w stanie zorowaa desperata 
nie zaszła żaona zmiana, Jest on w dalszym ciąga 
ciężka. — Mimo natychmiastowej operacji — kuli 
nie udało się wydobyć. Według opinii lekarzy, o ile 
nie zajdą nieprzewidziane komplikacje, — należy się 
spodziewać za kilka tygodni całkowitego powirożB 

' do zdrowia.
Pani Gorczyńska przebywa ciągle przy różu mą 

ża. Domownicy twierdzą, ze tragiczue itjafjście stóh 
nowi nieszczęśliwy wypadek. Według tych relar 
cyj p. Lindner bawił się rewolwerem i nieopatrz­
nie wystrzelał. Natomiast w kołach teatralnyiii 
przeważa mniemanie, że p. Lindner popełnił tar 
mach samobójczy.
ZABÓJCZYNI NARZECZONEGO STANIE PRZED 

SĄDEM
Śledztwo przeciwko lwowskiej lekarce dr. Ma 

skównej, która zastrzeliła dawnego narzeczonego 
dr. Feliszewsikiego zostało ukończone. Nie będzie 
ona, wbrew poprzednim przypuszczeniom, podda­
na badaniu psychjatrów. Rozprawa rozpocznie się 
w końcu grudnia lub z początkiem stycznia 1330 
roku. Obrony podjął się adwokat ukraiński dr. Sta 
ropolski.
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW NA SKLEP

Onegdaj w Warszawie przy ul. Brukowej 4 zda­
rzył się niezwykły napad bandycki o g-odz. 2 po- 
poł. Do sklepu z pieczywem Abrahama Ofajera 
przybyli bandyci. W  sklepie oprócz starej matki 
Ofajera nie było nikogo. Bandyci, grożąc starusz­
ce rewolwerami zażądali pieniędzy. Kiedy atoii 
staruszka krzyknęła, zbiegli. Jeden z bandytów 
zdążył w ostatniej chwili złapać nóż i rz.ucić nim 
w staruszkę, raniąc ją lekko Bandytów nie schwy­
tano.
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NADESŁANE CZASOPISMA.
„DIE WELTBUEHNE". Woehenschrift fur Po- 

litik, Kunst, Wirtschaft (Charlottenburg Kantstr. 
152). Zeszyt z 19 bm. zawiera: Jothar Persius: Die 
Seeschlacht der Zukąnft, Jan Bargenhusen: Die
grune Front IV: Der Friede vou Frankfurt. Ignaiz 
Wróbel: Henri Barbusse u,nd die Platte „Lord 
help me —!‘‘ WTolf Zucker: Andre Gide Arthur E- 
loesser: Goethe. Rudolf Arnbeim: Kinematogra-
phisches Theobald Tiger: Die Besetzuug Harry 
Kahn: Pootae laureat... Morus: Fruchte ans Paa- 
stina. Erich Ka&tner: Gedanken beim Ueberfahren 
werdem. Bemerkungen — Antworten.
i— — — — — — — — — ——— — —

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br.
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Plaga oszukańczy cL podpaleń 
w Poznańskiem

JBedarwm', oacyi* « ę  w Pozmndn koufeixuaj*> 
wAmk sądowych, prokusraitarskicżi, bezpieczeńsl (6a 
pafbliczneigo ona. (towsrayetw idjezpieTzeni >wy<h 
w oprawie luibyw wzrostu zbrodni podpaleń, 

Stwiordznoo u  podstawie statystyki w wogewó- 
hsM e pnowaA*tom ognotoiy warost oodpeleó.

Miujowaciie likwidują Towarzystwa Ubezpieczeń 
w  tem województw i.e mlesieczmie przeciętnie około 
3(0 szkód pogorzc-lowych, w  tym według wszel- 
skiegu prawdopodobieństwa najmniej 70 proc. po­
wstałych wskutek zbrodniczego podpalenia z chęci 
zysku luib dla zemsty. Pizy licznych v meżącym 
roku pożuiach stogów był odsetek szkód* z powodu 
poopalania niewątpliwie znaczniejszy.

Pzzyjąjwszy powyższe liczby szacunkowe, które 
są raczej za niskie dochodzi się do potwornego 
wprost wniosku, że codziennie powtarza się w wo­
jewództwie poznańskie n rur,miej 5—7 kiotnie 
zbrodnia podpalenia. Nie wliczono je inakze do po­
wyższych liczb licznych prób uzyskania od Towa­
rzystw Ubezpieczeń w  sposób oszukańczy wyższe­
go a niamaasadnionego odszkodowania. Wartości, 
które zbrodnicza ręka podpalacz^ w  tan sposób 
nianczy, wymoszią dla tego województwa lucznae 
kilka milijonów złotych.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela 24 listopada 

Kttd ów (312,8) 12,iO—14 Kom^rc fiuh. wiaraz. 
(Bach. Benodkotus), 14^0, 14*50, 15.20 Muz 1fi Kon­
cert z Katowic (Moaart, Rioo) 17,20 „Film dżwię- 
kowy1* odczyt i>ra Jakubowskiego, 17,40 Koncert 
z Warszawy (Smetana, Czajkowski), 19 „A. Riun- 
baud", odczyt z recyŁ Dr. Batsganówna, 19,40 Ruo- 
maiicśd, 29 Słuchów, wesołe, 26(30 Koncert kwar­
tetu, śpiew, kwintet dęty (Moniuszko, Stiauso, Bi­
zet — arie, pieśni i. i.) 22 Feljet. p. L. Meyerhóldo- 
wej: „Z tysiąca i jednej audycji" — rłacnow jnbi- 
lusz, 2245 Feljet, PAT, 23 Muz. tuta. z ^Pa?ilouu“. 

Wai ssawa (1411,7) 12,i0, 17,40, 20,06 i'23 Mus. 
hwŁ&ń (5u4^) 18,50, 20,30, 22,45 Koncerty 
Katowice (408,7) 12,10—44 Kouoe*t (p. Kraków), 

14*20, 14*50 Muz. 18 Koncert. (Mozart, Riico), 17,20 
„Suoaicby**, 17,40 Koncert (p. Kraków), 19 Roóanait, 
n tuz. 19,30 „Bery i bojfa", 20.06 Końce;'* muz. amsfcr. 
(Mozart, Strauss, arje). 22 Feljet. (p. Kraków), 
PAT, 23 Muz. ran.

Wiedeń (ba.6,3) 10,45, 11,30 i 18,35 Koncerty. 
Budapeszt (560) 11,30, 17,15 i 21^0 Muz.
Zeesen (1G35) 19,15 recyt. 20 Muz.
Motała (1348) 13,30, 20,30 i 204,5 Komcedy 
Latfai (1800) 10, 13,30, 18,10 i 21,15 Muz

Smakuje tak dobrze
powiada zn;.vvca, ponieważ sporządzam sobie Sam ulojó 
likiery i wódki esencjami Reichela. Rzecz jest nade* 
prostą, a przynosi duże oszczędności. Esencje KUcLeh, 
można inabyć we wszystkich lepszycn J 0{U  I 
wytworniejszych handlach wódczauych. O Ilebjr tell 8l|j 
było, nie dajcie sobie wmawiać h.iiych, rseLomo „Tira*, 
niedobrycli“, lecz zamawiajcie je bezpo&ęiUłftfctPi.jOflBH 
Repr.jia Polskę: Ch. Koehen, Krasów^ Dietia 65/N.D.

Każdy otrzyma franco ekstrakty do 3-ch Jttrótr 
różnych najdroższych likiiierów po wipłaCv4MO ZL 3*60 
n akonło P. K. O. 407.159. 31ó3ar

„M ar a światów el sławy** 
=  znane od lat 40
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ROZW ÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ MA ŻYCIE

)FE:4IKS«
o d  roku ^913

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*:— K 9,733.268*07 K 53,051,954*77

1924 Zł 542,990.028*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91

1925 „ 825,335.727*30 „ 47,493.490*19 „ 97,067.467*40

1926 „ 188,128.604*71

1927 „ 1.763,294.069*88 „ 79,495.425 27 „ 242,384.294 26
1928 „ 2,234.919.643*75 „ 106,846.283*09 „ 302,639.089*96

FELJE:

KRAKÓW. Gertrudy 8, CIESZYN. Niemiecka 1. 
LWOW. Kościuszki 8. fiiELSKO, Kolejowa 2.

J
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Udczyty ministrów o konstytucji 
przez radjo

Dfaaś w niedzielę o godz. 12*10 p. minister Car 
móWóć będzie o konstytucji w sali Starego Teatru 
W KraikoWic. Przemówienie to zostanie transmi­
towane przez stację krakowską i wszystkie inne 
stugc polskie.

W  poniedziałek, dnia 25 bm. od &odz. 19—20 ra­
diostacje ponside transmitują z kolei odczyt p. mi- 
uisŁa gen. Sławoj- Składkowskiego o Zcgaonie- 
siaiia konstytucyjnych, wygłoszony w sali Fiiihar- 
n. jty w  Louzi Z powodu tej transmisji odpada. 
aup^TT,odziany w  programie stacji krakowskiej 
udLzyt dr. T FrącL Jwrnika „O wyrazie duszy".

Wreszcie we czwartek, dnia 28 Łm. między godz 
18—19 nastąpi transmisja ooczyta p. ministra 

. Cntn-wióikiego, który przemawiać będzie w  tea- 
trsL. Reduty w Wilnie. Wskutek te, transmisji od­
padnie koncert p. Michała Wiklińsikiego.

Przyjazd min. Cara do Krakowa
W  soootę unia 23 om. o godz. Io05 wyjechał do 

Kijkowa minister sprawiedliwości Stanisław Car 
oftiem wygłoszenia zapowiedzianego na dzień 24 
bm; o godz. 12-tej w południe odczytu pt. „Kon- 
Jt.tocja 17 marca a poLJu, rzeczywistość". Na 
dworcu żegjułi odjeżdżającego ministra wyżsi urzę 
tuucy ministerstwa sprawiedliwości z podsekre­
tarzem stanu Sieczkowskim oraz przedstawiciele 
-ądownicts. a i prokuratury z prezesem sądu ape­
lacyjnego p. Dutkiewiczem na czele.

Przyjazd p. ministra do Krakowa nastąpił o g. 
10-iej w.eczói. W  powtianiu p. ministra na dwor­
cu . wzięli udział przedstawiciele władz krakow-
sml Lal i posłowie B. B. W. R.

% » »
Odczyt p. ministra Cara w Staryn. Teatrze roz­

pocznie Się punktualnie o godz. 12-tej. Odczyt bę­
dzie transmitowany przez Polskie Radjo. Komi­
tet B. B. W. R. uprasza o punktualne przybycie 
do cala Starego Teatru.

Akademja palestyńska 
w Starym Teatrze

We czwartek, dnia 28. bm. o g. 8 wiecz. od- 
będz e się w sali Starego Teatru

AKADEMJA PALESTYŃSKA 
z udziałem znanego poety L. Jaffego, dyrekto­
ra jerozolimskiej centrali Keren Hajesod, oraz 
członków Jewiśh Agency z naszej dzielnicy.

— DZIŚ W NIEDZIELĘ DYŻURUJĄ NASTĘ- 
F l łą C E  sjrTŁKI: przez cały dzień i noc: Kra­
kowska 19, Długa 4, Grzegórzecka 9, Ky.iat Ą—B 
45, Łobzowska 6, do g  8-mej wieczór: Stradom 
6, Rynek 13, Lubicz 7, Retoryka 1, Karmelicka 9.

— 50-LBCIE KRAKOWSKIEGO TOWAłtZY- 
STW 1 RYB AOKIKCO. Wczoraj rozpoczęły się u- 
roczystości, związane z obchodem 50-letniego 
istnienia Krakowskiego Towarzystwa Rybackiego. 
W  uroczystości wziął udział mm.ster rolnictwa 
p. K. iNezahy towaki. Po nabożeństwie, odprawio- 
nem w kościele św. Anny, odbyło się w auli U- 
niw Jag. uroczyste posieo/enie Towarzystwa w 
obecności ruin. Niezabytowskiego, wicewojewody 
Mik jaza, rektora Hoyera itd. Po powitaniu przez 
b. premjera proł. Nowaka zabr ił głos min. Nie- 
zabytowski-, wskazując m m na potrzebę podnie­
sienia produkcji rybnej i składając życzenia To- 
Warzyutwu Nastąpiło odczytanie depesz, nade- 
azłych m. in. od zagranicznych towarzystw rybac­
kich, puczem wykosili referaty dr Habicnt i prof 
Spiczakow. Wreszcie wręczone zostały dyplomy 
hoaorwym tztonkom Towarzystwa. Po zebrania 
rektor Hoyer oprowadź ił min. N ezjDytowskiiero 
po Uniwersytecie Jag Wieczou em odbył się z oka­
zji jubileuszu baukiiet. Dziś w niedzielę' Towarzy­
stwo urządza wycieczkę autobu sową do Nowego 
Targa i Nowego Sącza celem zwiedzenia dwóch j 
ntjWiększycfa w Polsce wylęgarni ryb łososiowa­
tych 1 zaznajomienia się z kasupaaj, łososiową.

— UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA KRAKOWSKIE 
GO ODDzRAŁU BANKU HANDLOWEGO' W  W AR  
SKAWIE nastąpiła wczoraj w południe w lokalu 
oddziału tego banku w Rynku gł. 1. 19. W uroczy­
stości wzięli udział przedstawiciele władz oraz 
świata tinansowego.

— PROFESOR U. J. ZAŁĘSKI UDEKOROWA­
NY KOMANDORSKIM ORDEREM BIAŁEGO 
LWA. Dnia 22 bm. odbyła się w konsulacie czesko 
słowackim w Krakowie uroczystość udekorowania 
komandorskim orderem Białego Lwa zasłużonego 
uczonego i działacza w kierunku zbliżenia poisko- 
czesliosłowackiego, profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego inż. Edmunda Załęskiego.

— WIECZORNE KliRSY GIMNAZJ ALNE DLA  
POROSŁYCH zamierza otworzyć Związek Zawo­
dowy Nauczycieli Żydowskie!] Szkół Średnich Gd- 
d dał w  Krakowie. Kursy mają na celu wykształ­
cenie w  zakresie pięciu wyższych klas gimnazjum 
humanistycznego, dla tych, którzy z różnych -powo­
dów nie mogli uczęszczać do szkoły średniej a 
euaielaby wykszitaiceje swoje uzupełnić, bądźto 
dla samego roz-zerzenia boi yzoiłiów myślowych, 
bądźto dla swego obecnego lub przyszłego zawo­
du, bądiz wreszcie oelan osiągnięcia egzaminu 
dojrzałości. Warunki przyjęcia: przynajmniej 18-y 
rok życia, wykształcenie przynajmniej w  zakresie 
7 krasowej szkoły powszechnej Kurs objjąłby 
4—5 półruuzy, nauka obejmowałaby po 3 godziny 
dziennie, wieutorem od 6 do 9 tej przez 5 dni 
W tygodniu. Nauczają profesorowie ginrnazjainL 
O otwarciu zawiadomi osobny komunikat. Reflek­
tor ci zgłoszą się pjenmie pod adresem: Zw. Zaw. 
Naucz zyd. SA Średn. —  Gimnazjum Żyd., Kra­
ków, BrzoŁOWL 5 — najdalej db 30 listopada br.

— 0 PSYGHOtPAToLOGJI WlmKU DZIECIĘ­
CEGO. Dyrekcja Klinika neurodogiczno- p»ychja- 
hjrvznej Uniwersytetu Jagiellońskiego organizuje 
w poruzunrenlu z Kuratorjum szkołnem cykl wy­
kładów z psyvhap.rtotG.gjj wieka dziecięcego dła 
nauczyrtelst»»a szkół średnich ogólnokształcących, 
szkół zawodowych, seminarjów nauczycielskich 
oraz nauczy cielst puolicznych szkół powszech­
nych. Wykłady będą się odby wać w  gmachu Klini­
ki neuroiogicano psychiatrycznej w Krakowie 
przy ul. Kopernika 1. 48 w  soboty o godz. 6*15 
wiecz. raz w miefeiącu.

— P. KAROL SPIRA rodem z Krakowa uzyskał 
na uniwersytecie w Nancy tytuł inżyniera nauk 
handlowych.

— OFlEKA NAD RODZINAMI fu n k c jo n a r ­
iu s z y  POLICJI. Przed kilku miesiącami powsta 
łc na terenie Krakowa stowarzyszenie pod na­
zwą „Rodzina Policyjna", którego głównym celem 
jest niesienie pomocy wdowom i sierotom po za­
bitych w służbie fura' cjomarjuszach P. P., a także 
przyjście z pomocą w najrozmaitszej formie naj­
bardziej potrzebującym rodzinom policjantów. O- 
kięgowy zarząd stowarzyszenia apelttje do oby­
watelskich uczuć ludzi dobrej woli o przystąpienie 
do Stowarzyszenia „Podziua Policyjna" w  charak­
terze bądźto członka nadzwyczajnego (wkładka 
miesięczna 1 zł) bądź też wsparająoego. Zgłosze­
nia należy skierować pod adresem Zarząd Okręgo 
wy Stowarzyszania „Rodzina Policyjna * w Kra­
kowie, ul. Siemiradzkiego 1. 24, I. p.

— TEORETYCZNY KURS LOTNICTWA. Aero- 
kulb ąikadenhcki w  Krakowie, rozwijający od 
dłuższego czasu ożywioną działalność na polu lot­
nictwa spoi ŁOW-Jgo, _orga.wz»wał obecnie 3 mie 
sięczny teoretyczny kurs lotnictwa, któ, Dgo uro­
czyste otwarcie odbyło się we środę dnia 20 lwi. 
Na kurs uczęszcza kiU aazdesięeiu studentów Ural 
wersytetu Jagiellońskiego, Akademji Górniczej i 
Wyższej Szkoły Przemysłowej. Po ukończeniu 
tego kursu rozpoczną się na wiosnę praktyczne 
ćwiczenia pilotażu.

— UKŁADY FILMÓW. Dnia 29 bm. wejdą w ży­
cie przepisy o przechowywaniu filmowych taśm 
celuloidowych. Przepisy te nakazują urządzenie 
odpow:: eduich składów na najwyższych piętrach, 
aby w razie wybuchu zapobiec niebczpiecr :ństwu 
zaduszenia grv-ącym i ciężkim dymem. Składy 
filmowe, nie odpowiadające tym przepisom, będą 
mezwłoczi^e opieczętowane, a winni pociągnięci 
będą do odpowiedzialności administracyjnej.

— 9 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ zno­
szono w mle Bkim urzędzie Zu owia w  Krakowie 
w tygouiniii ub. Nadto zanotowano 9 wypadków 
ospy wietrznej, po 8 dyfterji i mumpsu, 4 tyfusu 
bmisznego, 2 róży i 1 kokluszu

— OPŁATA OD PSÓW pobierana będzie w ro­
ku I93u w dotychczasowej wysokości tj. 30 zł od 
każdego pier wszego psa, zaś od każdego następ­
nego 40 zł pi itne w  równych rałarti półrocznych, 
najdalej w pierwszych 4~ch tygodniach k użdego 
j>ółrocza. Należy tośc za duplikat marki, oraz mar­
ki przechodniej wynosi 5 zł zaś za markę dla psa 
tarl ichowego 1 zł

— PRZYGODA GÓRNIKA Z CHWAŁOWIC. Ma 
Una Robert, górnik, zam. w Chwałowłcach, pow.

Rybnik ąglwŁ do pottcii, żs dnia 22 bui. o godz. 13 
przystąpił do ni^go nieziiiany -nu osobnik i przedsta­
wiwszy się za przewodnika zaproponował mu opro 
wadzenie ąo po Wawetki i Krakowie. W czasie opn 
wadzamia przyłączyła się do nicli nieznana mu kobie 
ta. Następnie wszyscy udała, się do pewnei restaura 
oji, skąd po wspólnej libacji odeszli raziem do jak* 
goś miesakania, gdzie owe towarzyszące mu osoby 
skradły mu z kieszeni kwotę 100 złotych oraz zio:y 
zegarek, wartości 100 zł.

— SPRYTNY WRÓBEL. Wróbel Szczęsny (lat 
34; przemysłowiec, zam. przy ul. Sontyka 1. 13. are 
satowany ziositał za oszustwo .przez wytudizeni-e kwo 
ty 3000 zł. na szkodę knasrztora 00. Pamljrłów m  
Skałce.

— AMATOR DROBIU. Szostak Franciszek (lat 23) 
aresztowany kktal za krr.dzież drobiu wartości 265 
zł. z zamkniętej komórki na szkodę Tekli Miodow 
niiL, Miny B-rowki i Perli Weiner oraz pod zarzutem 
kradzieży 2 pcdiusizek wartości 60 zl. z mieszkania 
na szkodę Rozalii U aninder przy ul. Kupa 7. Część 
skradzionego drobiu od Szostaka odebrano.

— GRASOWALI W  POCIĄGU. Korzonek Jau 
(łat 20) robotnik, Macali a Franciszek (Jat 20) jo -  
bota k, Macalka Józef (lait 28) stolarz i Kurc Jozef 
Gat 26) kupiec, wszyscy zamieszkali w Zabierzowie, 
aresztowani zostali z kradzieże kieszonkowe i ba­
gażowe w pociągach na przestrzeni Oświęcim—Kra­
ków. Na pedsiawie zebranezto materiału dowodowe 
go odstawiono ich do więzień sądowych.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Dnia 21 bm. między 
godz. 16 a 17 skradziono z korytarza domu pod 1. 
24 pra y ul. Floriańskiej 2o litrową beczkę piwa oraz 
około 3 kg. hertaiUnkóet z podwórza wartości 80 
złotych na szkodę Leona Piątkowskiego. — Schon- 
berg Miżesz zgiosił, że dnia 22 bm. o godz. 13 skra- 
db mu dwaj nieznani osobnicy z mezasnknięte} wy­
stawy sklepowej przy ulicy Grodzkiej L 2, — 8 par 
reform ecwaboych wartości 60 zL — Kostecki Sta 
nuslaw, szofer, zam. przy ul Syrokomli 22 zgiosił że 
cU,Ta 22 bm. w godzinach popołudniowych dostał 
się nieznany sprawca do jego mieszkania, skąd s 
ntczaiuaLęiej szafy skradł ma 3 ubrania łączne, 
wartości 550 z4 — Uzieduro Floslan, Wiaśdctef 
auiio-doróżki zgłosił, że dnia 22 łun. o godz. 22 skaa 
óziooo mu z auto-doróżka na ut Kaaumerza Wielkie 
go pozostawione chwilowo bez sadzom, looto zrsptt. 
sowe wartości 400 złotych

—  UPARTY DJARLJK DRUKARSKI. We « u a  
rr jszym urtjaule wstęTunym roorśp patostyd-
skim“) uęmrty djabłik drukarski ów* raajf (w  a ft  
6 i 7) ze „żałosnej** figury Lukcm m b l  Jmśącm* 
ną“ (I) figurę. W  uttępue 8-mym przerobił djabżfij 
sprężyste** rząaj todongatae A ągĘ  m  ^a'Taą 
rzyste**. Uch, ten L̂ dbltikl

— „KĄPIEL TO ZDROWIE**. C«tos 
nia szerszemu ogółowi pulaicznośu homyetania a 
kąpieli, Zarząd Łaźni Rzymskiej w  Krakowie, ptu r 
ul św. Sebasżjana L 9, pn.>ażaplł db roeszerz 
istniejące. > 2 » lacu &qpiekrw?BO j  
nowego dziaru wy lączgLe kąpier natryskowych, cie­
płych i zamaych, łdtóre »ostaŁ wypgeadone na ii jfc 
iejtutiejących zagraacą.

Kągneł nariyskuwa odbywa się < la każdej onrtu , 
w odkłziekiei kabinie, z luwwcam rui podadaien I 
osohnem wejściem dla Pań i Panów.

Rodzaj ksakU, jak i ów.aaz i przystępne ceny a- 
możliwóa wszystkim sferom częste korzystanie z W  
pieli.

Oea aroie n 3 sl nastąpi w dato 26 M op*.
da b. r.

Ponadto polecamy inne rodzaje kąpieR jak-
1) łaźnię parową, która obejmuje: baseny: ciepły 

i zimny, nasiadówki, ubikacji; z gorącem puwj.irzem. 
oraz natrysku. — Łaźnia parowa dla Pań w  pomp 
dz ałek i czwarte*- popołudniu od godz. 3-ciej do 
8-mej. — Na żądanie masaż. — Bufet na miejsca. — 
Fryzjer wykewuje mamcctiine i pedicure.

2) Wanny z hieilzsia i mydłem od mniej do więcej 
w komfort wyposażone.

Zakład kąpielowy ośwarty codziennie od godz. 
8-mej rano do 1-szej w południe i od 3-ciej do 8jmej 
wieczorem. Zaś w piątek i soboię cały dzień bez 
przerwy.

Dia P. T. Wojskowych i Urzędników państwowych
ceny ulgowe do łaźni parowej i wanny U. kl„ __
z wyjątkiem soboty. 3l57br

 o-----
— „GENTLEMAN" SP. AKC. W  LODZI. We wto­

rek, dnia 12 b. m. odbyło się ogólne zebranie afacjo- 
narjuszów Sp. Akc. Gentleman, wytwórni kaloszy ł 
śniegowców w Łodzi. Na zebraniu tem uchwalono 
podwyższyć ka.pi‘ał o 3 majony złotych. Dowiaduje­
my się, iż rowowypuszczojiemd akcjami zaintereso­
wał się kapitał zagraniczny i rozebrany został pra­
wie że wyłącznie przez kapitalistów angielskich.

Dowodzi to świetnego rozwoju tei poważnej pla­
cówki, k/tója przez świeży dopływ 3 nuli >uów zł. 
na jeszcze wyższym poziomie postawi swą produk­
cie,
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W  dtazcz. wichurę i śnieg używ«j

na .szorstkość skóry

TELEGRAMY
Min. Czerwiński o awanturach 

studenckich
W a r s z a w a .  23. 14. Zapowiadają, że w  me 

dzielę ukaże się oświadczenie min. Czerwińskie 
go w sprawie ostatnich manifestacyj młodzieży 
akademickiej

Nadzwyczajna sesja komisji 
mandatowej —  w kwietniu

G e n e w a .  23. 11. ŹAT. Nadzwyczajna se­
sja isonasji mandatowej na której mają być v- 
mówione wypadki palestyńskie, ?ostaia prze­
sunięta na miesiąc kwiecień (se«ia ta miata 
.pierwotnie odibyć sie w marcu). Przesunięcie 
terminu sesji nadzwyczajnej r 8 stąpiło z u wagi 
m  to, te  do marca rząd palestyński nie zdąży 
jeszcze pizedloiżj ć raportu o  wypadkach 5iei- 
pntowych, ani ueż nie będzie jeszcze gotowe 
atwawozdanie komisji śledczej.

Teł Awiw otrzyma własną rzeźnię
J e r o z o l i m a .  2$. 11 ŻAT. W.ciągru dwóch 

tyigodni hidncśS żydowska Tel Awiwu pozba­
wiona była mięsa gdyż- rzezacy z  Tel Awiwu 
oAnówjłi spełniania swych czynności w i ze- 
foiach jaKsknch, Rabini Uziei 1 Aioopohn imroer- 
jiHcojowaK w tej sprawie u Wysokiego Ko<misa 
m b  prosząc go o  zezwolenie aa uintchomieme 
nrezr" w  Tel A wiwfę Odpowieaz Chanceltora 
bytu niezadowalająca, wobec <wego w  Tel Aw i 
yrie miał wybuchnąć powszechny strajk pod 
hasJem protesitu przeciwko pootawie rzidu. W  
rezultacie rząd zmienił swą pierwotną decyzję 
I ndzieb? zezwriemfe na wru rfwmienie rzezni w  
Tef Awiwie

Odezwa rabina Sonnenffelda
J e r o z o l i m a .  23. 11. ŻAT, Przywódca A- 

gndy, rabin Sonnemfefd wystosował do ludno 
śefi odezwęr w  której wzywa do pojednania w  
sprawie Ściany Płacnu. Odezwa zapewnia Arą 
bów, iż Żydzi nie roszczą sobj< żadnych pretep 
syj do meczetu Ounara atii iunych niuztiłtnań 
skfch miejsc świętych

Wybuch w laboratorium 
cfiemicznem

B u k a i e s z t  23. I I .  P A T  Na undiweieyte- 
ęie w  Jassacih w ęzasie doświadczeń, dokony­
wanych przez 8 studentów w k).boratrjum fakuł 
tetu medycznego nastąpił wybuch. Czterech 
studentów odniosło rany, w ozem dwóch cięż­
kie.

Katastrofalny wybuch w domn 
towarowym

N o w y  Jo r k .  23. t l. (AW ) Z Waszyngtonu 
donoszą iż w jednym z domów towa.owych 
nastąpił wybuch. Trzy  osoby poniosły 'mierć. 
Rannych jest 33 osoby. Jak siz zdaje, wybuch 
nastąpił wskutek zbyt stmego ogrzania kotła 
do ogrzewania centralne go. Sda wybuchu by 
ła' tak wielka iż w  okolicznych domach powy 
padały sizyby z okien.

B. poseł eto Reichstagu ofiarą 
lynchu

B e r l i n .  23. II. (A W ) Be diner Tagebiatt" 
donosi, iż poseł bawarski do Reichstagu To­
masz Kahenecker, który przed kilkoma miesią 
caml wyemigrował do Ameryki został tam na 
podstawie prawa ..lynchu" powieszony, za u- 
rlzlał w  napadzie na jedną z farm.

Z  MODY.

Fiv@ o ’(fock
(Ciąg dalszy).

Obecnie — jak już o tein kilkakrotnie wspomi­
naliśmy — toczy się w świecie mody walka o 
długą suknię Naogół ^oJsiły się panie na to, że 
suknia wieczorowa inożę być długą, ale praktycz-; 
nie tzw. „na oodzień'1 musipozostać krótka, jako 
znacznie wygodniejsza do zajęć “Odzie tmych. Mó­
wiąc o sukni krótkiej, mamy jednak na 'myśli zna­
cznie ełuizi&zeod zesd.TOOzmyeh, Sięgają one 10—15 
cm. poniżej kolan, lecz w porów ianiu z toaletami 
wieczorów etui, spływającemi aż do ziemi, pazwać 
ji  można krótki emi.

Dzisiejsza nasz*, rycina przedstawia dalszych 
kilka modeli, nadających się na zebrania pań mię­
dzy b- -7 wieczorem.

Model A), zrobiony z wzoizystego aksamitu lub 
cicpe dc chiny. Jak widzimy, m«dne ciągle klosze 
zcoMą i rozszerzają suknię u samego jedynie dołu, 
pozatem ma ona charakter raczej obcisły. Stanik 
przechodzi u góry w rodzaj kamizelki i wykoń­
czony, jestu  szyj' i rękawów skromnym małym 
garniturem. Wszelkie materjały wełniane ładnie

układają się we fałdy, jak to np. widzimy na mo­
delu B), gdzie kontrafałdy zgarbnie się układaj \ 
przediodząc ku górze w slembenek, który JOobi 
bluzkę u samego przodu i rękawów'. Zgrabny pa­
sek oraz duże 'guziki nadają tej sukni charakter 
wyraźnie sportowy. Bardzo ładne wykończertie. sta 
nowi szeroka, jedwabna plisa u szyjL

Model C). Jest to suknia z rypsu wełnianego. 
Oryginalne uszycie polega na tem, że dosyć gę­
ste fałdy spodniazk i przechodką aż dj połowy sta­
nika, gdzie kończą się skośnym seecnbenk,e*n. O- 
zdobne guziki oraz klamra stanowią jedyną ozdo­
bę tej oryginalnej a skromnej sukienki.

Suknie z aksamitu lub veloutyny trzymane są m  
zwyczaj w modnych kolorach tzwi di.ihm, brdnzo- 
wym i niebieskim, Medel D) przedstawią taką 
właśnie suknię. Wstawione klosze czyt ir spodnicz 
ke szeroką, bluzka zaś lekko i zgrabnie przer Bu­
ca się w pasie. Ludne wykończ© lie stanu wi gar­
nitur z białej łub jasnej georgetty.

9:

»> [|
(Telegram własny Ulowego Dziennika*)

B e r l i n .  26. 11. (D) Z DJsseldo "łu donoszą: 
A-e.szidwainy wczoraj Waldema* Stelzer prze­
słuchiwany jest bardzo inlensywnie przez u- 
rzędników policyjnych, dotąd je drak n;e zdoła 
no ustalić faktów, które by niesbdie świadczy­
ły  o winie Stełzera. Jędrna ? ofiar „potwora", 
Getruda Schulz, któtra zdołała umkuać morder 
cy. 'skonfrontowana ze Stelzetrerp. oświadczy­
ła, że Stelzer nie jest podobny do owego męż 
ozyzny, który napedł na nią.

W  każdym razie nic ulega wątpliwości, że 
Stelzer .fest osobnikiem nienormalnym. Znalezio 
no n niego listy. które pisał do Hindenburgft.

papieża. Coolidge‘a i Lenina. Jak już wcmoraj 
donieśliśmy, przebierał się on. często w stroje 
kobece. Pewne momenty jednak świadczyły­
by, iż zachodzi możliwość, że jest on ideutycz 
ny z potwornym moideicą. Stelzer pc sługiwał 
się ostatnio rowerem i nosił rogowe okulary, 
co zgadzałoby się z rysopisem mordercy, a o- 
fiary swe ścigał czzsto na rowerze.

Mhną aresztowania Stelzera policja w Dttssel 
dorfie nie zaprzestaje ścigać mordercy. 150 fon 
kctjonarjuszy policyjnych zmobilizowano do/le* 
go cehi.
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Demarche posła sow u min. Zaleskiego
W  sprawie demonstracyj lwowskich

W a r s z a w a ,  23. II. PAT. Pan minister 
spiaw zagranicznych Zaleski przyjął w dniu 22 
bm. posła sowieckiego w Warszawie p. Bogo- 
muowa, w sprawie demonstracyj nacjonalisty 
cznej młodzieży ukraińskiej prezd konsulatem 
•uwieckim we Lwowie. Minister wyraził ubole-

anie, że zajścia te miały miejsce. Policja nie 
j — — — ma i

zdołała im dość szybko zapobiec, ponieważ do­
konały się one niespodziewanie w kiilfcu miej­
scach jednocześnie. Minister zapewnił posła Bo 
gomołowa, że rząd wydał odpowiednie zarzą­
dzenia, aby na przyszłość uniemożliwić podo­
bne zajścia. W  tej sprawie prowadzi się energi 
czne dochodzenia, a winni będą ukarani.

i  w m  m \  i m
dla sprawy Ściany Płaczu

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

G e n e w a .  23. 11. (K) Na wczorajszem posie 
dżemu komisji mandatowej rozpatrywano pi­
smo rządu brytyjskiego, domagające się od ko 
m*sji wydania opmji w  sprawie ewentualnego 
utworzenia specjalnej międzynarodowej komi­
sji celetii łozstizygnięcia sprawy Ściany Pła 
czu Ja« wiadomo artykuł 14 manaatu przewi­
duje utworzenie komisji miejsc świętych, powo 
łanie jednak do życia tej komisji dotąd nie do­
szło do skutku wobec niezgody państw katoli­
ckich. Wychodząc z założenia, że sprawa Scia 
ny Płaczu domaga się natychmiastowego roz­
wiązania, proponuje rząd angielski stworzenie 
specjalnej komisji dła tej sprawy przyczem 
skład komisji zatwierdziłaby Pada Ligi.

Komisja mandatowa obradowała przez kilka 
godzin nad memoriałem brytyjskim Po w y­
czerpaniu dyskusji okazało się że większość 
komis® jest zdania, iż propozycja brytyjska 
jest niezgodna, z brzmieniem artykułu 14 man­
datu. który przewiduje utworzenie ogólnej ko­
mis® dla wszystkich iriejsc świętych. Więk­

szość komisji, stanęła na stanowisku, że utwo­
rzenie specjalnej komisji dła ściany Płaczu o- 
żnaczałoby niejako rewizję postanowienia man 
datu. Mniejszość komis® natomiast wyraziła 
pogiąd, że jakkolwiek propozycja brytyjska nie 
zupełnie może jest zgodna z art. 14, to jednak 
zasługuje ona na całkowite poparcie wobec na 
prężonej sytuacji w  Palestynie, domagającej 
się dorażnego rozstrzygnięcia.

Przeważyło jednak zdanie większości komi 
sjŁ która też wkońcu przekazała sprawę Radzie 
Ligi wraz z orzeczeniem, że wyoanie opinji w 
tej sprawie przekracza kompetencje komisji 
mandatowej, wobec czego decyzja musi być 
powzięta przez samą Radę.

Stanowisko komisji mandatowej, nacechowa­
ne przesadną formalistyką, wywołało w ko­
łach Ligi Narodów duże zdziwienie. Sprawa ta 
będzie omawiana na styczniowej sesji Rady Li 
gi Narodów, której przewodniczyć będzie tym 
razem minister Zaleski.

Aresztowania arabskich agitatorów
bojkotowych

J e r o z o l i m a .  23. 11. ŻAT. Ubiegłej nocy 
aresztowała policja w Jaffie 9 Arabów pod za­
rzutem uprawiania agitacji bojkotowej na szjko 
dę Żydów. Agitatorzy arabscy mają jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego stanąć przed sądem, 
który w trybie przyspieszonym rozpatrzeć ma 
rz sprawę na mocy specjalnych przepisów w y 
danych niedawno ptzez rząd palestyński. Are­

sztowania te w yw ołały silne podniecenie 
wśród Arabów w Jaffie. W  związku z tem wy 
bucht dziś strajk protestacyjny, który ogarnął 
całe miasto. Również w  Jerozolimie i Nablusie 
wybuchł dziś strajk protestacyjny pod hastem 
solidarności z aresztowanymi agitatorami boj 
kotowymi.

Mufti iąda przywilejów
J e r o z o l i m a .  23. 11. ŻAT. Jak się dowia­

duje ŻAT ‘na. naczelny mufti Jerozolimy, któ­
ry rr.oże być wezwany w najbliższych dniach 
do złożenia zeznań przed komisją, domagać się 
będzie traktowania go. jako osoby kościelnie 
nietykalnej, co pociągnie za sobą ten skutek, że

komisja będzie mogła przesłuchać go jedynie 
w  jego mieszkaniu prywatnem. Nie ulega wą­
tpliwości, że również naczelny labin Kuk do­
magać się będzie przyznania mu przywleju o- 
soby duchownej.

Kobie ta-n» r ster na indeksie
W  trudnej sytuacji znalazł się zarząd jednego 

z najstarszych klubów londyńskich— United Ser- 
y.ces Club, reprtzułuijący wojskowych wyższych 
rang. Nakaz, datującej się jeszcze z czasów księ­
cia Wellingtona, tradycji wymaga, aby na człon­
ków honorowych klubu powoływano ministrów 
Wielkiej Brytauji. Inny znów przepis klubu Zabra- 
nit osobom płci pięknej przekraczania progu Uni­
ted Service» Club‘u. Składający się ze story* h 
gererałów i admirałów zarząd klubu stanął wobec 
dylem: tu; jak pogodzie amtyfeministyczny przepis 
z obowiązkiem zaproszenia ministrów, skoro jed­
nym ż członków obecnego gabinetu jest kobieta — 
masa Bondlield? — Po dłuższych uaa-adach 
zarząd klubu uchwalił przyjąć w poczet 
csutouków wszystkich nowych ministrów... z wy­
jątkiem miss BondiieLd. Zakaz przyjmowania ko­
biet w lokalu klubu, przodującego na Pall Mail, 
ok- zł 1 się snać silniejszym. „Honor* starych ge­
nerałów i admirałów, których portretami udeko­
rowano są ściany United Servioes Club u, został 
ttratowanjrl

Nowo wybudowany kość ół 
zawalił s:ę

W i e d e ń .  23. 11. (AW ) Wedluig doniesień 
z Bolon®, wceoraj w godzinach popołudnio­
wych z wielkim trzaskiem i hukiem runęła ko 
puła lbowuwybudowanego kościoła ,Sacro-Cue 
re“ , należącego do ojców Salezjanów. Kościół 
został wystawiony w  pobliżu dworca. Odłam­
kami walącego się stropu potłuczeni zostali 
dwaj księża, którzy z trudem zdołali się urato 
wat. Następnie zawaliła się dalsza część skłe 
pienia, przyczem ciężko ranny został kiłkuna- 
słok tni chłopiec. Niewątpliwie katastrofa pocią 
gnęłaby za sobą wielką ilość ofiar, gdyby w y  
darzyła się w  godzinach rannych kiedy odpra 
wiane są nabożeństwa.

P a r y ż ,  23. 11. PAT. Prezydent republiki 
Doumergue przyjął ambasadora francuskiego 
w Warszawie p. Laroche.

Dla elega-ctecj PłrJ jest bardzo ważna

w y k w i n t n a  b i e l i z n a
kombinacje kolorowe od ai. —, kc^zale noc ue 
kolorowe od zt. (T80. Umstn&I kolorowa w naj. 
lepszym fasonie ou zł. 1*15, orz z ro­
dzaju bielizna w wrie-IkAm wyborze, którą przy 
minimalnym wydatku kupuje się najiauiti tylko

we f a b r y c e  bielizny M. Sche i n  
Kraków, ul. Stradom L. 11 (w podwórcu)

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Nowe przepisy o cennikach 
pieczywa i mięsa

magistra: wydal rozporządzenie, że wszyscy pl# 
karze, rzeźnicy i masarze w KraKowie, obowiązani 
są na formularzach 'ednoł cie sporządzonych na pa­
pierze kartonowi tn przedkładać komisariatowi tar­
gów emu w tizech egzemplarzach cenniki pieczywa, 
mięsa, tłuszczów i wyrobów masarskich .do za wizo 
wania — przy każdej zmianie cen. Jeden z tych cen 
nSkow pozostanie w komisariacie targowym dla utz« 
dowego użytku, dwa zaś po zaopatrzeniu ich urzędo 
wą w*zą będą zwrócone przedkładającemu. Wizowa 
nie cenników odbywać się będzie w miaTę zachodzą 
cej potrzeby wyłącznie w terminach od 1. do 3. i od 
15. do 18. każdego miesiąca. Cermakr na mięso I. ja 
kości mają być sporządzone na białym papierze, 
dła II. Wasy na niebieskim, zaś dla III. klasy pa ró 
żowym. W  cennikach tych, które mają obejmować 
wszystkie gatunki mięsa wolowego, cielęciny, bart 
nśny j wieprzowiny, jak również wszelkiego rodzaju 
wyroby masarskie, podawać należy ceny odnośaift 
do każdego gatunku, z tem, że ceny na mięso mają 
być uw idoczflkuic bez dokładki i z doklr.dką, która 
wynosić może najwyżej 20 proc. W  każdym tolalu 
sprzedaży powyższych artykułów, za wyłączeniem 
sklepów spożywczych wywieszony ma być stale fu 
den cennik w miejscu widocznem, łatwo w oko wpa 
dającem, zaopatrzony datą i podpisem właściciela o- 
raz urzędową wizą komisariatu targowego 
drugi zaś na wystawne lub z b. Jku tejże na drzwiach 
wchodowych tak, aby był czytelny z zewnątrz lok* 
■u. W  sklepach spożywczych, w których sprzedaje 
się powyższe artykuły, ceumła mają być zaopatrzę 
ne datą i podpisem właściciela sklepu oraz ma byĆ 
na nieb uwidoczniona dokałdine miejsce puchodz _nlx 
tychże artykułów. Sprzedaż wymienionych wyżej afi 
tykułćw po cenach wyższych, aniżeli uwśdocziHOÔ  
w cenniku — zakazana.

— UBEZPIECZENIA z ko, zyśviomi dlW 2. F. NI 
przejmuje i udziela wszeffl: ich wyjaśnień p. Joe- 
chim Neiger, w  Towarzystwie Ubezipieuecń „Fe­
niks", przy ul. uertijJy 3, telefon 273 i 3318.

KOMUNIKATY
— „JEHUDA". Dziś, w niedzielę, o godz. 11 przed 

poi. generalna próba orkiestry „Jehudy". O godz. 
6 wiecz. wesoła wieczorynka dJa członków i zapro 
sranych gości, zapoczątkowana referatem p. Bleł- 
chera (Ben-Jedidjab) n. t. „Od Pereca do Bergel- 
sohna".

 o— -

— ZARZĄD K. S. JUTRZENKA. Dziś. w niedzie­
lę o godż. 7 wiecz. w Sokalu przy ul. Krakowskiej 
1. 23. Zebranie członkow z parz. dziennym: 1) SpTa 
wozdanie z kongrtsn Socj. M.ędzynarod. Sportowej 
w Pradze/Referują: Dr. Feiner, Rytnpei, Dr. Pieszo 
wski.

— PRÓBA ORKIESTRY ŻKS JWAKKABI dziś w 
niedzielę, o godz. 3 popol. w loka'!! klubowym, przy 
ulicy Gertrudy I. 8. Po próbie wah.e zebranie.

Z Y C I E  P Ł C I O W E !
Wobec braku gotówki — wielkiego za 
pasu książek, dajemy 10 cennych, poży­
tecznych książek tylko za 5 zt.: 1) Dr.^
Jozan: „Życie płciowe kobiety". Poradr- 
nik lekarski. 2) Dr. Weiner: „Lekarz
domowy — masaż". Le< zenie wszelkich 
chorób. 3) Dr. Misiewicz: „Samogwałt 
mężczyzn — kobiet". 4) Dr Weimnger:
„Tajemnice kofcdet ! mężczyzn". 5) Dr. Korabiewicz: 
„Choroby weneryczne". Dodajemy 5 innych, poży­
tecznych książek, razem 10 książek tylko za 5 zl. 
Wysyłamy za gotówkę lub zaliczki, pocztową, Na 
wydatki załączyć zł. 1'50 (można znaczki pocztowe). 
Ogłoszenie załączyć. — Warszawa, Redakcja „Swit" 
Nowowiejska 32—6, 3032 n



„NOW Y  DZIENNIK* poniedziałek 25 listopada 1&29 Hg. m

E Poud pMxal_e

BUCHALTER- kfl olfet 
— zarazem toneapondeot 
pokSHML. cniectĄ | * »y y  
błccfe aa mm jate, (be- 
■• j j  ze spuau nu  po 
U b/nou l, c Mfc.Jetak 
i*c dotyŁą aa atanowó- 
■Becn Bterowmczych. po 
■mknie i>diio«ł«<Ue( jn- 
eady, caAodóeniKó swen- 
wdn t aa n e t  godmn 
mapnjfta Łauircwe i«ło - 
jMBta uprasza i ’ę «kio 
i w ec pod Kraków; Skry 
Hm pocztowa Hu 06.

I>J8

1Nauka i wychowanie3

tWLAŚUUEL walnoAn 
k  kupiec, poaA keje re- 
pmaemac î poroinej fir­
my J ibry* na Kraków., 
ewentualnie wcierwódz 
tam. Posiada Mmw, te- 
letoa Pośednuabwo wy- 
aagro&oi śnicie*. Ig io - 
enema do Admte. „łkrw. 
IMtanta** pod JEkictgL 
om y. I284x

OSOBA INTELIGENT­
NA, znawca dokładnie ję 
styk o emLóLi, nisząca 
aa maszynie, poszukuje 
za, s a aa godziny popo­
łudniowe. Muzykahn, po 
jodiacgo iic^osotuenia, za 
jęłaby się dbenwe dzieć­
mi albo towarzyszyłaby 
a  >n zc] damie. Zgłosze­
nia pod „Wdowa14 do Ad 
min. „N. Dzieud lia".

PRAKTYKI poszukuję, 
ukończyłam 1-szy rok 
Wyższego Studium Hasz. 
dłowego z p ’w w -d bar­
dzo dobrym-ZgloszetJa z 
podaniem warunków pod 
„Miejscowość obolęjna" 
do Adm. „N. Doienitrlfa".

12882

POSZUKLJĘ kSłkugo- 
d innego zajęc»a w biu­
rze lub zastępstwa. Zgło­
szenia pod „Zdołny" do 
Adm. „N. Dzienika",

3161x

P OS ALE podrói iiiaccgo 
obu i le 22-1 ctni kawaleT. 
Wymagania skromne. —> 
Zgłoszenia pod JPrzebie 
gly“ do Adm. „N. Dzien- 
n&a11. 1271 g

J iS T Y n T  „MATURA" 
KRAKÓW — KARMELI­
CKA 85. GŁjnaizauim. Se- 
tnłrejjni.i. Języki obce. 
Skrócona staiba wojsko­
wa. Eksterni. Uczysz się 
w  donm prcaez ^pon 
deacde naszą metodą ł-iio- 
cyjną. v  Dbne lekcje na 
8 doi — po nadresirniu 
22. 3*50. 3164ar

STENOGRAFJI pokako- 
nkemćecfcłej szybko, n. 
doskonałej, —  najnowszą 
metodą wyucza (zbiór 
Batów handlowych) Zo- 
Qa Schóngntówna, Pod- 
bczezte 2. 1291:

E L ok a le *
LEKARZ poszukuje w e  
Mowcuiego pokoju, celem 
rndynacyj. — Zgłoszenia 
pod „Lekarz" do Admta. 
„N. Diteunfci". 3688

ODSTĄPIĘ 2 pokoje z 
kuchnią: Podgó.ze, Kra- 
utM iT  26, IL piętro na 
prawo. Wsfeer. 2777x

OBSZERNY lokal przy 
uL Agntoszki, od zaraz 
do wynajęcia. — Wiado­
mość w  Adm. JN. L_' en- 
n mr pod „Lokal".

1285g

PANIE, cierpiące na ży­
laki , zwracajcie się do 
Pertom er ji Leserkiewicz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Fraedleina), te­
lefon 38-07. Największy 
wybór pończoch gumo- 
~Tch od zl. 25 za parę. 
Prosimy odwiedzić nasz 
magazyn bez przymusu 
kupna. 2499sse

Mmamiddicdzi

i znów nastaje czas długich wie im  
rów, które się zwykle spędza w kro» 

nie przyjaciół i znajomych. Zbliża], óią 
święta oraz przyjemności sportu zimo. 
wego. Często teraz czyszczone być 

muszą przedmioty płócienne, pięKne 
nakrycia stołowe i rzeczy wełniane, 

które dużo kosztowały. Tu właśnie 
przypomina sobie każda gospodyni 

domu mydło .Kołłontay z pralką”, 
któremu zawdzięcza utrzymanie tak 
rzeczy zimowych jak 1 całego domo­

stwa w należytym porządku. Mydło 
„Kołłontay z pralką” jest nader tanie 

tak w cenie jak 1 w użyciu, aczkol­
wiek jest czemś innem. jak tylko 

. zwykłem myałem do prania, bo za­
wiera znaczną ilość gliceryny, iest 

subtelnie perfumowane f zawsze 
dobrze wyschniętej bo bez opako­

wania
Wypróbujcie „Ko!łontay’a sodę 

do bielenia" i proszek „Boi axH"I

/ Kii / I ■ / \
Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zastępca na m. Kraków i 

S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Malopolskęt H. Gleicher, Ttrv.it

STARE WINO czy poprawy  
smaku w in a

otTaVi i a s z  p rzek  u y iy c le  

d la  win winm eszsnyrh
.południowych" ||k A  (TentiiniHvdu)

tan io  ła tw o  p rak tyczn i*
A P A R A T Y  Z B Y T E C Z N B

nadtać afloic* smar staroicj lob przeprowadzić u d a ^  
anakn w kilku minutach.

„ R 1 A D I A T O R ”  Spezialhans ltir GetrfinkeIndustrie 
W ica III. — RadeCzkystrassa 27

Reklana
^ i w i g B i g  S a K d l h i

N O W O > O T W A R T A  chem. pnliiJa i fsrbiamiu 

„KRAKOWIANKA”
Kraków, ulica Starowiślna L. 18

przyjmuje wszelką garderobę do chem. czypzrsenia, 
i farbowania do żałoby w 12 godz. oraz białą bieliznę 

Cany przystępna

E Różne

FIRANKNAJNOWSZE 
MATERIAŁY NA

poleca fabryka firanek
M . W I 1 T Z ,  K R A K Ó W , U L . G R O D Z K A  L. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858.

TROCHĘ HL-MORU

—  Czy styszatJ Pani ten smk? MusUdo sptść 
duże jabłko!

CHOROBY serca. Bas* 
dow, astma, Sanatorium 
„Saius* Dra Kupczyka 
Kraków ul. Szujskiego.

2163er

WItCZORY DŁUGIE
uprzyjemnić sobie moż­
na tylko najświeższemi 
nowościami z wypoży­
czalni Adolfa GumipIowU 
cza, Bracka 9, front.

2883er

E Sprzedaż

ŚWIATŁO
mm.

dla
m ieaskań, 
sk i ap  t  w, 
zak lad d w  

5 ^  prseaiyiłe  
» /en 1 L p. 

aanaomi u a  po eaewk p n y  
■tępnyeh firm a „ L  U  X “  
Kraków, Plac DcminikauaU 2 

Tale fan Sł-85.

N A P R A W A  DYWA­
NÓW, Djtwany perskie, 
kJłimy do naprawy przyj 
mufę JDywan**, Tkalnia 
dywanów, kihtoów: Kra 
ki w—Podgórze, Kingi 9, 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kSimy. Ceny bez 
koniku rnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. 2051ssc

[ ZDROJOWISKA 1
ZAKOPANE. Pensjonat 

„'.uastaz‘a“ iH-zyjmuje 
zamówienia. Zgłoszenia 
osoblote: Pumeldowa, — 
Kraków, Dietla 101, ofi­
cyny, od 19-28 b. m. od 
godz. 10—12 1 od 2 -4 ,— 
2» i  od 28 b. m. w  Zalco- 
pai* an, U iefon 344.

3123x

PŁACHTY nieprrKanakal 
ne. ceraty, liniołeum, cno 
dmikii, dywany, nartow- 
nia: Munsi, ni. Bożego 
C»ała 19. fhja Rynek gł. 
L . 5. 21ę»x

WYTWÓRNIA Firanek, 
Kraków, KraAwtttdca 14, 
I. piętro. ra/g

Jedwabne
blustnlki zl. 1J50
w idinyob plękarUi kolamoh 
lyiaa fjdnł aałnkę na asobę 
Reklama la jest eetem n c W  
ceaia P. T. do upoanania og  
z n„.żerni wyrobami e a .  
kiami eenaml - -„ryki u n a  
wyreola im  .n w ig d a i biaUmę 
mę aą, damek*, dzleełfeą, pe 

lelcz «• P jU wT a i meterje- 5 trykot wo wełniane eystema 
Ttot Jaeeerz, jada ibne i t  p.
Pszblęli. cld, że wprost 

we Pabrycw 
bialUny I Tryhelaży

„ P  A W ”
K raków , Flor. e t » l h  4  (sSaO 
kupuje Bię O &0<M> U s is !

i y jamy
damskie i m 
niskich cenni

nęskl 
ch, s. 

daje Wytwórnio I n r  
ków, Koletek 1, 11L p.

e po
SpHÓ-

3F0 KO. prawdnjwego 
wosku pszczetocgo uprze 
da Fabryka . liodn k r a ­
kowiak", Klików XXII, 
Ryotk M. 1264g

SPRZEDAŻ sLór podesz- 
wowych, cbeT) no, boks, 
oraz wtszełlctoh kiksaso- 
wych kkór, jak: węży, 
jaszczurek, ferakiodyl  ̂ —. 
stale aa d ih d ik  tyflto •  
ftomy H. 1. fWn,ł,Wi —. 
Kiuków, Tomasza 25-

1290*
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